
Wstrząsająca wystawa
Hiroszima -Nagasaki
(Korespondencja własna)

„Aby przekazać młodemu po­
koleniu prawdę o wojnie, jej
grozie i bezsensie, my dzien­
nikarze gazety „The Yomiuri
Shimbun” od 9 już lat groma­
dzimy materiały i organizuje­
my na jej temat...” w ten spo­
sób rozpoczyna się antywojen­
na wystawa dokumentalna
„Hiroszima — Nagasaki”, zor­
ganizowana przez redakcję ja­
pońskiej gazety The Yomiuri
Shimbun i RSW ..Prasa-Książ-
ka-Ruch”.

Wczoraj, w 39 rocznicę zrzu­
cenia bomby atomowej na Hi­
roszimę, odbyło się uroczyste
otwarcie wystawy we wro­
cławskim Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki. Wzię­
ła w nim udział delegacja ja­
pońska z Kiyoshi Kurodą —

zastępcą redaktora naczelnego
„The Yomiuri Shimbun”, Seiko
Komatsu — ofiarą wybuchu

(Dokończenie na str 2)

Spory trwają, ludzie chodzą

Czwartek - kolejnym terminem
powrotu tramwaju na Bługą

W połowie minionego tygodnia
pisaliśmy, że w sobotę ma zostać
przywrócony ruch tramwajowy
w ul. Długiej. Minęła tymcza­
sem sobota , minął poniedziałek,
a tory na Długiej wciąż są puste.
Odebraliśmy w redakcji wiele te­
lefonów z pytaniem: co się sta­
ło?

Otóż wykonawca prac — „Bu-
dostal-5”, zgodnie z wcześniej­
szymi ustaleniami, zorganizował
w piątek spotkanie, na którym
miała zostać przekazana użytkow­
nikowi pętla tramwajowa w ul.
Kamiennej. Przedstawiciele MPK

zgłosili jednak konieczność po­
prawienia niektórych robót. Zgod­
nie z protokołem końcowym na­
leżało więc m. in. poprawić chod­
niki. ,w ul, 'Kamiennej. naprawić

zw.rotnice na rozjazdach. wypeł­
nić płytami, przejazd przez tory,
obniżyć krawężniki koło torowi­
ska. Ta ostatnia sprawa wywo­
łuje pewne zdziwienie. Czyżby
przedstawiciele kompetentnych
służb MPK zupełnie nie Łntere-

(Dokończenie na str. 2) y

PODCZAS debaty generalnej
na IV konferencji generalnej
ONZ ds. rozwoju przemysłowe­
go (UNIDO) głos zabrał prze­
wodniczący delegacji polskiej,
wiceminister handlu zagranicz­
nego A. Dorosz.
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Premier Kampuczy
W roisee

Na zaproszenie rządu Pol-

skiej Rzeczypospolitej Ludo-
wej, wystosowane przez pre-
zesa Rady Ministrów, gen.
armii Wojciecha Jaruzelskiego, 6
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Karczmy i zajazdy wokół Krakowa

Zakłady Radiowe „Unitra-EItra”
w Bydgoszczy produkują sprzęt ra-

diomagnetofonowy, także stereofo­
niczny i monofoniczny Jednym z

ostatnich modeli jest najmniejszy
z obecnie wykonywanych w kraju
radiomagnetofon monofoniczny „E-
milia” RM-407. Przystąpiono też do

produkcji próbnej serii radia 10-

zakresowego (w tym 7 krótkich) —

„Maria” R-901. Blisko połowę pro­
dukcji „Unitra-EItra” przeznacza
na eksport m. in. do Francji
i krajów skandynawskich. Pro­
dukuje także organy elektroniczne
B-2 i B-ll oraz o nazwie „Estra­
da” 207-AR. Na zdjęciu: Danuta
Straszewska sprawdza radiomagne­
tofon „Emilia” RM-407.

CAF — M. Szyperko

MINISTER obrony ZSRR,
marszałek D. Uśtinow przyjął
przebywającego w Związku Ra­
dzieckim naczelnego dowódcę sił
zbrojnych Jordajnii, generała
Szafira Zejda Ben Śzakera.

KWATERA
Casteau
mowała,
newrach
tyekiego
(„Jesienna Kuźnia 84”) weźmie
udział ponad 250 tys. żołnierzy
z 14 krajów członkowskich.

W
ONZ sekretarz generalny ONZ,
J. P . de Cuellar kontynuuje roz­
mowy z przedstawicielami obu
społeczności cypryjskich. Celem
tych spotkań jest próba szuka­
nia możliwej do przyjęcia przez
obie strony płaszczyzny później­
szych rozmów w sprawie przy­
szłości Cypru i jego dwu spo­
łeczności.

PRZEDSTAWICIELE Meksy­
ku, Wenezueli, Panamy i Ko­
lumbii — spotkają się w Ekwa­
dorze, by przedyskutować pro­
jekt pokojowego rozwiązania
konfliktów w Ameryce Środko­
wej.

Ben Śzakera.

główna NATO w

Brukselą poinfor-
sierpniowych ma-

pod
żew

Paktu Północnoatlan-
„Autumn Forge 84”

WIEDEŃSKIEJ siedzibie

W ostatnich latach w bliższej
dalszej odległości od Krakowa

gastronomia wiejska uruchomi­
ła — przy najważniejszych tra­
sach komunikacyjnych — sporo
nowych zajazdów, barów i resta­
uracji. Są w lepszej sytuacji, niż
lokale w mieście, nie otrzymują­
ce przydziałów mięsa. Gminne
spółdzielnie prowadzą własny
tucz i dlatego mają mięso oraz

wprowadzają do swych lokali
również koninę, baraninę, i kró­
liki.

Dobrą opinią cieszą się np. za­
jazdy: „Czarny Lew” w Pcimiu,
„Kosynier” w Bibicach, „U Wło­
darza” w Alwerni.

Przy szlakach komunikacyj­
nych karmią pod szyldem „Sa­
mopomocy Chłopskiej”:, karczma
„Pod Wielką Solą” w Wieliczce,
restauracja „Graność” w Ruda-
wie. bar w Przegini Rogatce, za­
jazd „Smok” w Słomnikach, za-

i
jazd „Nadwiślański” w Nowym
Brzesku czy restauracja „Ptyś”
w Stróży i inne.

W GDOWIE restauracja „Sło­
neczna”. zakład II kategorii,
czynny od 8 do 22. Kierownikiem
placówki jest Renata Pisarska,
a w kuchni szefują na zmianę
Dorota Górna i Estera Sala. Tu­
tejsza Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” prowadzi
własny tucz i dlatego w jadło­
spisie potraw restauracji figuru­
je zawsze kilka dań mięsnych,
Ceny potraw są umiarkowane w

porównaniu do krakowskich. M
in. w „Słonecznej” można było

(Dokończenie na str. 2)

bm. przybył do Polski z oficjal­
ną wizytą przyjaźni członek Biu­
ra Politycznego Komitetu Cen­
tralnego Ludowo-Rewolucyjnej
Partii Kampuczy. przewodniczą­
cy Rady Ministrów Kampuczań-
skiej Republiki Ludowej Chan
Si.

Swój pobyt w Warszawie pre­
mier Chan Si rozpoczął od złoże­
nia wieńca na płycie Grobu Nie­
znanego Żołnierza. Po południu
odbyło się w gmachu Urzędu Ra­
dy Ministrów w Warszawie spot­
kanie prezesa Rady Ministrów
gen armii Wojciecha Jaruzel­
skiego z przewodniczącym Rady
Ministrów Kampuczy Chan Si.

Następnie pod przewodnictwem
premierów obu krajów odbyły
się rozmowy plenarne.

Bezpośrednio po zakończeniu
rozmów plenarnych — w obecno­
ści obu premierów — została pod­
pisana umowa o współpracy kul­
turalnej i naukowej między Pol­
ską i Kampuczą.

Przetarg walutowy

Znów będzie
„Pani Walewska''

Do produkcji kremu „Pani Wa­
lewska” „Miraculum” potrzebuje
importowanych komponentów (m.
in. zapachowych) oraz .. kartonów
i farb na opakowania, których
nie można zdobyć w kraju.

„Polfa"

Było to 7 sierpnia
• W 1893 r. urodził się Jomo

Kenyatta, działacz niepodległoś­
ciowy. w latach 1964—69 pierw­
szy prezydent Kenii.

• W roku 1938 zmarł w wieku
75 lat Konstantin Stanisławski,
radziecki reżyser., aktor- i teore­
tyk teatru, pedagog, współzało­
życiel moskiewskiego Teatru
Artystycznego (MChAT). twórca
podstaw teatru zespołowego w

zakresie organizacji i formy
przedstawienia, twórca nauko­
wej metody pracy aktora, opar­
tej na przeżywaniu, wcielaniu
się w kreowana postać.

• W 1941 r radzieckie bom­
bowce dokonały pierwszego na­
lotu na Berlin.

• W 1942 r. wysadzeniem de­
santu morskiego na wyspę Gua-
dacanal w Archipelagu Wysp
Salomona na Pacyfiku Amery­
kanie rozpoczęli pierwsze ope­
racje zaczepne przeciw Japoń­
czykom podczas II wojny świa­
towej,

• W 1960 r. ogłoszono niepod­
ległość Wybrzeża Kości Słonio­
wej, b. kolonii francuskiej w

Afryce Zachodniej, (w-d)

Samochody na wino?
BRUKSELA (PAP). Komisja Eu­

ropejskiej Wspólnoty Gospodarczej
dóstaje dosłownie zawrotów głowy
od permanentnego rozważania pro­
blemu, co robić z nadwyżkami wi­
na na rynku. Obecni jej członko­
wie nawet nie chcą — w związku
z tym — słyszeć, że w szeregi EWG

mają być przyjęte w niedalekiej
przyszłości również Hiszpania i

Portugalia, kolejni potentaci w wy­
twarzaniu wspomnianego „boskiego
napoju”. Ostatnio komisja EWG

wpadła na pomysł, aby nadwyżki
wina przerabiać na alkohol, który
ma służyć do napędu pojazdów me­
chanicznych. Nie wiadomo, czy je­
dnak, pomysł ten wypali. Obliczono
bowiem, że uzyskany z winogron
litr alkoholu napędowego koszto­
wać będzie co najmniej 2,34 dola­
ra. Tymczasem Uzyskanie litra ben­
zyny kosztuje nadal zaledwie 21
centów.

BANK. ŁUD3RIEH >

| SERE „

Windsurfing z pasażerką
Fot. GAF — St. Kraszewski

mniej truje
Dziś przed południem w Krak.

Zakładach Farmaceutycznych
„Polfa” nastąpiło uruchomienie
nowego urządzenia pochłaniają­
cego szkodliwe substancje. Urzą­
dzenie to pozwoli na ogranicze­
nie o ok 1/3 całkowitej emisji
powstającej przy produkcji wita­
miny C Urządzenie zostało za­
projektowane i wykonane przez
Dział Głównego Mechanika kra­
kowskiej ..Polfy”, a zasłużyli się
szczególnie przy tej pracy inż.
Wiesław Jastrzębowski — gł. me­
chanik i mgr Bronisław Oleksiak
— kier Wydz Witaminy C

Modernizacja w ..Polfie” bę­
dzie postępowała nadal Zakłady
zleciły katowickiej firmie moder­
nizację emitora nr 3 Ma ona zo­
stać zakończona w marcu 1985 r

Gdyby nie wykonano tych prac.
Wydział Ochrony Środowiska U-
rzędu Miasta zagroził wstrzyma-
ntetn produkcji witaminy C. (ms)

Co miesiąc odbywa się tzw.

przetarg walutowy, na którym
przedsiębiorstwa ubiegają się o

prawo kupna dewiz. Krakowska

Fabryka Kosmetyków dżięsi P-
zyśkanym w ten sposób przed
rokiem środkom, mogła rozpocząć
produkcję dezodorantów „Fine­
zja”.

■W czasie ostatniego przetargu
przedstawiciele zakładu musieli
udokumentować że'poprzedni za­
kup dewiz został właściwie wy­
korzystany (potwierdzenie banku)
oraz przedstawić pozytywną o-

ninię Federacji Konsumentów na

temat kremu ...Pani Walewska’.
Jednocześnie. „Miraculum” de­
klaruje. że za jednego zakupione­
go dolara uzyska 1599 zł. oraz

składa do banku depozyt w wy­
sokości 9.4 min zł.

Prawo zakupu dewiz zostało

krakowskiej fabryce przyznane.
, (ml)

Przedsiębiorstwo Polonijne

Prof. WIKTOR BONIECKI komentuje
O zaniku bilonu

RED.: Jeszcze w latach sie­
demdziesiątych ceny naszych to­
warów wyrażone były w złotów­
kach i groszach, choć 1-, 2-, 3-, i

5-groszówki już wychodziły pra­
ktycznie z normalnego obiegu
Teraz ceny z groszową końcówką
występują coraz rzadziej Czyżby
w Polsce w niedługim czasie gro­
sze przestały istnieć? Jakie zna­
czenie w polityce pieniężnej kra­
ju ma wypuszczenie bilonu?

W.B.: Bilon jest monetą zdaw­
kową. Jako taki nie jest wypusz­
czany przez bank Jest bowiem
pieniądzem niepełnowartościo-
wym, gdyż nie posiada pokrycia
nawet w towarach. Dlatego banki
przyjmują bilon tylko do okre­
ślonej wysokości. W normalnie
działającym banku obywatel nie
mógł sobie ltwnrzyć konta osz­
czędnościowego. gdyby całą kwo­
tę wpłacił tylko bilonem.

RED.: W takim razie w czyjej
gestii jest bilon?

W.B.: W rękach władz admini­
stracyjnych, ą dokładnie mówiąc

— ministra finansów. Przepisy
zawsze ściśle określają ile tego
bilonu może wyprodukować Mi­
nisterstwo Finansów. Chodzi o to,
ażeby się nie mogło pojawić zja­
wisko INFLACJI BILONOWEJ.
Takie zjawisko jednak mieliśmy

(Dokończenie na str. 2)

Dziwujemy...
©Dyrekcji i załodze Krakow­

skich Zakładów Maszyn Kablo­
wych (ul. Wielicka 114) za przy­
znanie dotacji w wysokości 3 tys.
zł na upominki dla pensjonariu­
szy Domu Spokojnej Starości z

ul. Wielickiej 267.
• Zgromadzeniu Księży Sa­

lezjanów, a szcizęgółnie księżom
Tadeuszowi Horwatowi, Andrze­
jowi Iglickiemu i Marianowi
Szczykno za zorganizowanie kon­
certu współczesnej pieśni religij­
nej w Domu Seniora Naftowca.

© Zespołowi ,.MIXTURA”
działającemu pod kierunkiem
Mariana Mydlikowskiego przy
Zarządzie Dzielnicowym Związku
Niewidomych (ul. Śląska 3) za

koncert muzyki w dawnym stylu,
który został przedstawiony w

„Domu Seniora Naftowca”, (dag)

i INTER - ERARRANCES
; zaprasza wszystkich, swoich Klientów, Sympatyków i Turystów

na

DEGUSTACJĘ SOKÓW
; do sklepu firmowego przy ul. Szpitalnej 34 w dniach 9 i 10 sierpnia,

w gbdz. 11—19.

Smacznego!

Cena parkowania
WASZYNGTON (PAP). Kłopoty z

parkowaniem samochodów w cen­
trum Waszyngtonu są coraz więk­
sze Ostatnio właściciele niektórych
działek ziemi wpadli na pomysł
sprzedaniaa ich na prwatne parkin­
gi. Chętnych okazało się być wielu.

W samym centrum miasta niektóre

miejsca za parkowanie samochodu

sprzedano nawet po 20 tys. dolarów. •

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju zatoki ni­
żowej. Zachmurzenie duże i
umiarkowane, miejscami
przelotny deszcz. Temp,
min nocą 14, maks, dniem

__

22 st. C. Wiatr słaby i u-

miarkowany z kier, zmieniają­
cych się. Dzisiaj rano względna
wilgotność powietrza wynosiła
97 proc.

• Silny podwodny wir wcią­
gnął w głębinę morską 6 osób
kąpiących się na wodach przy­
brzeżnych we francuskiej miej­
scowości Granges nad Atlanty­
kiem. Z całej
py uratowano

piacych się
• M. Zaza,

dlarzy narkotyków, który uciekł
z rzymskiej kliniki w styczniu
br. został aresztowany we Fran­
cji i przekazany policji wło­
skiej.

• Celnicy egipscy skonfisko­
wali na międzynarodowym lo­
tnisku kairskim większą partię
przemycanych diamentów i in­
nych drogocennych kamieni. Ich
wartość wynosi ponad 2 miliony
dolarów.

• Celnicy lotniska Schiphol-
-Amsterdam odkryli 33 kg ko­
kainy w walizkach obywatela
zachodnioniemieckiego zamiesz­
kałego w Ekwadorze, który przy­
jechał do Holandii z Londynu.

• Według danych amerykań­
skiego biura demograficznego,
armia nędzarzy w najbogat­
szym państwie świata kapitalis­
tycznego przekroczyła w minio­
nym roku 35 min osób.

• Rząd fiński zdecydował się
zrezygnować z monopolu pań­

lO-osobowej gru-
tylko czterech ką-

szef bandy han-

stwa na audycje radiowe i u-

dzielił już w br. koncesji na o-

twarcie 32 prywatnych radio­
stacji bliskiego zasięgu w 15
miejscowościach kraju.

• Jedną ofiarę śmiertelną i
wielomilionowe, straty spowodo­
wał huragan, jaki przeszedł nad
Saarą w RFN. Wiejący z szyb­
kością ponad 100 km/godz. wiatr
zerwał dachy z licznych budyn­
ków, wyrwał z korzeniami wie­
le drzew i wyrządził inne szko-

• Londyński „Observer” uja­
wnił szczegóły wielkiej afery, w

którą zamieszany jest rząd RPA
i znany koncern naftowy Shell
oraz kilka innych firm zachod­
nich. Okazuje się, że władze po­
łudniowoafrykańskie wypłaciły
potajemnie Shellowi prawie 200
min dolarów w zamian za do­
stawy ropy naftowej. RPA obję­
ta jest międzynarodowym em­
bargiem naftowym z powodu
utrzymywanego tam apartheidu.

• W położonym w północno-,
zachodniej części Argentyny
mieście Tucuman aresztowano
dwóch mężczyzn pod zarzutem

I
Dzicy archeolodzy

BONŃ (PAP). Archeolodzy zaćhod-

nioniemieccy biją na alarm. Od pew­
nego czasu mnożą się rzesze ich kon­
kurentów. Wiąże się to z ukazaniem
się w sprzedaży niedrogich aparatów
wykrywających z : łatwością wszelkie
metalowe przedmioty, znajdujące się
w ziemi Aparatów tych, działających
mniej więcej na zasadzie wykrywa­
czy min. sprzedano w parnych Niem­
czech Zach, już ponad półtora milio­
na sztuk Archeolodzy-piraci kopią
więc namiętnie, gdy tylko czujnik a-

paratu zadźwięczy Na ogól znajdują
stare garnki ale nie brak, sygnałów,
że wykopują cenne stare * monety,
miecze, czy inne zabytkowe przed­
mioty o wielkiej wartości historycznej.

Okulary przeciwsłoneczne. Przy­
ciemnione szkła chronią oczy przed
promieniami słońca. Ta ich pod­
stawowa i jedyna niegdyś funkcja
powoli zaczyna schodzić na drugi
plan. Najpilniejszą definicją okre­
ślające obowiązujące od kilku lat

spojrzenie na okulary przeciwsło­
neczne dał Robert Marc, właściciel
jednego ze sklepów ze sprzętem
optycznym na Manhattanie. „Są
tym, na co widzący cię

'

po raz

pierwszy zwracają głównie uwagę.
Usytuowane centralnie, na środku

twojej twarzy, stanowią czarodziej­
ski, a przy tym stosunkowo nie­
drogi sposób na zmianę całego two­
jego wyglądu”. Definicja to rekla-
mowo-handlowa jak przystało na

człowieka, interesu. A jest to inte­
res niemały. W samych Stanach

Zjednoczonych sprzedano w ubie­
głym roku 85 milionów sztuk oku­
larów przeciwsłonecznych za sumę

ponad 90 milionów dolarów. Pro­
gnozy na ten rok zakładają wzrost

sprzedaży o ok. 25 procent, mimo
iż tegoroczne lato z pewnością nie

jest bardziej słoneczne. Specjali-

belgijskim
Antwerpii.

przygotowywania zamachu na

prezydenta. R. Alfonsina. Are­
sztowanie nastąpiło n.a kilka go­
dzin przed przybyciem prezy­
denta do tego miasta.

• Nieznani sprawcy dokonali
zamachu bombowego na pałac
sprawiedliwości w

mieście portowym, ....

Wybuch niezwykle silnego ła­
dunku spustoszył drugie i trze­
cie piętro pałacu. Część budyn­
ku grozi zawaleniem. Ofiar
wśród ludzi nie było.

• W pobliżu lotniska w Dhaca
(stolica Bangladeszu), rozbił się
samolot pasażerski, należący do
państwowych linii lotniczych
Bangladeszu. Zginęli wszyscy
pasażerowie i załoga — w sumie
49 osób.

• Władze Arabii Saudyjskiej
zwolniły 30 Amerykanów, któ­
rzy odsiadywali kary w saudyj­
skich więzieniach.

• Agencja France Presse in­
formuje, że liberyjski tankowiec
„Oceanio Energy”, który został
uszkodzony przez minę na Mo­
rzu Czerwonym, nie zatonął i
jest asekurowany nrzez francu­
ski statek handlowy „Anjou”.
Na pokładzie „Oceanio Energy”
znajduje się około 50 osób za-

styczne sklepy oferują po kilkaset
modeli okularów w przeróżnych
odcieniach szkła, rozmiarach, dzie­
siątkach najwymyślniejszych faso­
nów, modeli i, oczywiście, zróżni­
cowanych cenach. Od kilkunastu
dolarów aż do 35 tys, dolarów w

jednym ze sklepów na Benerly
Hills. W tym roku obowiązuje mo­
da retro nawiązująca db stylu lat

50-ych i początku lat 60-ych, stylu
lansowanego kiedyś przez Jamesa
Deana czy Buddy Holly’ego. Oku­
lary o bardzo ciemnych, prostokąt­
nych szkłach i ciemnej, niemal

czarnej eleganckiej oprawie, na­
dające twarzy chłodny, pewny i

opanowany wyraz. Najlepiej, bo w

setkach tysięcy egzemplarzy sprze-
daje się obecnie, znany i u nas z

ekranu, model Wayfarers. Tego ty­
pu okulary noszą John Belushi i
Dan Aykroyd grający główne role
w znajdującym sie obecnie na na­
szych ekranach filmie „The Blues
Brothers”. A jeszcze w 1981 roku,
ody pojawiły się w sklepach sprze­
dano .ich zaledwie kilkanaście ty­
sięcy. (w-d) Fot. TIME

I
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W SIEDZIBIE Towarzystwa
„Polonia” w Warszawie odbyło
się wczoraj spotkanie kierownic­
twa tej orgamizacji z działacza­
mi Związku Polaków w Niem­
czech, którzy zainicjowali po­
wtórzenie podniosłego aktu za­
ślubin Rodła z Wisłą i przybyli
do Polski na tę uroczystość.

W PONIEDZIAŁEK sądy wy­
dały postanowienia o zastosowa­
niu przepisów amnestyjnych
wobec ponad 5,5 tys. osób, z te­
go 1947 osobom darowano, bądź
złagodzono kary pozbawienia
wolności. Zakłady karne i are­
szty opuściły 1243 osoby.

DO ŁODZI, na konto budowy
Pomnika-Szpitala Centrum Zdro­
wia Matki-Polki — nieprzerwa­
nie napływają wpłaty. Zgroma­
dzono dotąd 1 mld 50 min zł.
Prawie 62 tys. dolarów napły­
nęło na dewizowe konto budo­
wy Szpitala.

UTRZYMUJĄCA się od począ­
tku sierpnia bezdeszczowa i u-

palna pogoda pozwala szybciej
zbierać rzepak i zboża. Ocenia
się, że w skali kraju skoszono
do tej pory ponad 75 proc, rze­
paku. Zbóż skoszono dotychczas
około 20 proc, i obszar ten z

dnia na dzień wzrasta.

ŁÓDZKA Fabryka Maszyn
Włókienniczych „MAJED” za­
warła kontrakt eksportowy z

firmą jugosłowiańską, przewidu-

W Zembrzycach gwarno
Wstrząsająca

Międzynarodowa kolonia
dzieci kolejarzy

W Ośrodku Wczasów Dziecięcych
PKP w Zembrzycach jest gwar­
no, słychać rozmowy w różnych
językach i widać ożywioną ge­
stykulację rąk dzieci. Tu bowiem
trwa turnus kolonijny 190 pol­
skich, 39 niemieckich i 25 wę­
gierskich dzieci kolejarzy.

Gospodarze kolonii — służba
socjalna Południowej DOKP w

Krakowie — przygotowali atra­
kcyjny program pobytu, szcze­
gólnie młodym zagranicznym go­
ściom. W programie wspólnego
pobytu są: wycieczki autokaro­
we do Krakowa, Kopalni Soli w

Wieliczce. Muzeum w Oświęci­
miu, Zakopanego z przejazdem
koleją linową na Kasprowy
Wierch, Babią Górę, zwiedzanie
najbliższych okolic, wypoczynek
nad rzeką itp. Wieczorem orga­
nizowane są dyskoteki, projekcje
filmów kulturalno-oświatowych
i ogniska.

Zorganizowany został m. in.
wieczór słowno-muzyczny poświę-

eony 40' rocznicy wybuchu Pow­
stania Warszawskiego, konkurs
rysunkowy i nauka piosenek.
Młodzież ma do dyspozycji dużo
sprzętu sportowego — rozgrywa­
ne są między grupami kolonistów
zawody sportowe, których fina­
łem będzie olimpiada kolonijna.

W czasie wspólnych zabaw na­
wiązały się przyjaźnie. Opieku­
nowie grupy niemieckiej i wę­
gierskiej z dużym uznaniem wy­
rażają się o organizacji kolonii
w Zembrzycach. (TG)

O zaniku bilonu

W KRAKOWI!
jący jeszcze w tym roku dosta­
wę maszyn wartości 77 tys. do­
larów. Jest to, po dłuższej przer­
wie, ponowne wejście na ten ry­
nek.

W GDAŃSKU rozpoczęło się
III Bałtyckie Sympozjum Filmu
Nieprofesjonalnego. Tematyka
spotkań odbywanych na wydzia­
le humanistycznym Uniwersyte­
tu Gdańskiego dotyczy historii i
tradycji sztuki państw nadbał­
tyckich.

PONAD pół miliona rajstop w

tym roku, a milion w przyszłym
— dostarczy na rynek Łódzka
Spółdzielnia Inwalidzka „Cor-
tex”.

W RADOMIU stanie pomnik
ku czci harcerzy poległych w

walce o wyzwolenie ojczyzny
spod okupacji hitlerowskiej.

G BM. ukończył 80 lat znany
pisarz i publicysta, członek Na­
rodowej Rady Kultury — Alek­
sander Bocheński.

W WARSZAWIE zmarł nagle
w wieku 76 lat poeta, tłumacz,
eseista i krytyk teatralny — Je­
rzy7 Zagórski.

777 WYPADKÓW, 90 zabitych
i 988 rannych — to smutny bi­
lans minionego tygodnia na dro­
gach. Wielu użytkowników dróg
niestety ciągle zapomina o pod­
stawowych zasadach ruchu.

WODA pochłania coraz więcej
ofiar. W pierwszych 5 dniach
sierpnia utonęło 70 osób, a w o-

statnią sobotę i niedzielę — 47 .

W minioną niedzielę zakończy­
ła 5-dniowy pobyt w Krakowie
delegacja miasta Karlshamn z

przewodniczącym Rady Miejskiej,
członkiem parlamentu Matsem
Olssonem. W skład delegacji
wchodzili również: Bertil Danos
— burmistrz Karlshamn i Jan
Maltestam — sekretarz Towarzy­
stwa Przyjaźni Szwedzko-Pol­
skiej.

Podczas spotkań szwedzkiej de­
legacji z władzami Krakowa o-

mówiotno dalsze formy wzajem­
nych kontaktów, rozwijanych m.

in. dzięki zaangażowaniu Towa­
rzystwa Przyjaźni Szwedzko-Pol­
skiej. Ustalono zakres i zasady
pomocy medycznej dla Krakowa,
która obejmie m. in. kolejne da­
ry w postaci leków, urządzeń i
sprzętu dla placówek służby
zdrowia. Rozwijać się będzie ta­
kże wymiana kulturalna między
Krakowem a Karlshamn: wizyty
zespołów folklorystycznych, grup
artystycznych, wystaw i

przygotowywanych przez
dę krakowską.

Wracającą do Szwecji
cję pożegnali m. in.: Jan
lak — kierownik Wydz. Admini­
stracyjnego KK PZPR, Stanisław
Lizak — z-ca dyrektora Wydziału
Zdrowia Urzędu m. Krakowa i
Jerzy Hyriak z „Estrady Kra­
kowskiej”.

imprez
estra-

delega-
Kuszte-

Teatr Satyry „Maszkaron
fr

po tournee

Dekameron" w Augsburgu i Monachium
Na wczorajszej konferencji

prasowej, dyrektor Teatru Saty­
ry „Maszkaron”, Brunon Rajca,
omówił ostatnie tournee „Masz­
karona” po Republice Federalnej
Niemiec. Do RFN zespół wyje­
chał na zaproszenie monachij­
skiego Teatru Komedii Drehleier
oraz Towarzystwa Niemiecko-
-Polskiego z Augsburga i Mona­
chium. Niemieckiej publiczności
zaprezentowano się pięciokrotnie,
cztery razy występując w Mo­
nachium, raz w Augsburgu. Za­
graniczne tournee „Maszkarona”,
które trwało od 24 lipca do 2
sierpnia można zaliczyć do uda­
nych. „Dekameron” G. Boccaccia
w wykonaniu teatru z Krakowa

Kolejny termin
(Dokończenie ze str. 1)

sowali się budową w trakcie wy­
konywania prac, kiedy można

było zwrócić uwagę wykonawcy
na to niedociągnięcie, nie powo­
dując konieczności przerobienia
całego krawężnika? Spotkanie
nie zakończyło się przejęciem to­
rów przez MPK i dlatego tram­
waje nie powróciły na ul. Dłu­
gą i Kamienną.

Gdy wczoraj udaliśmy się w

ten rejon trwały tam roboty. Pra­
cownicy Zakładu Torów MPK

kontynuowali remont torowiska
w ul. Kamiennej. ..budostatowcy”
wykonywali ostatnie prace na

pętli. Było już po kolejnym spot­
kaniu, na którym ustalono, że już
dziś o godzinie 12.30 włączone
zostanie napięcie w sieci, a pół
godziny później próbny tramwaj
dotrze do ul. Kamiennej. Normal­
ny ruch tramwajowy ma zostać
przywrócony w czwartek.

Tymczasem trwa budowa, od­
cinka torów do os. XXX-lecia.
16 sierpnia mają pojawić się na

nim wozy tramwajowe, które do­
konywać będą prób obciążenia
wiaduktu nad torami kolejowy­
mi. Próby te potrwają kilka dni.

Wczoraj trwało rozpinanie sieci
trakcyjnej nad pętlą w os.

XXX-leciia. (kg)

spotkał się z dużym zaintereso­
waniem niemieckiej publiczności.

Dyrektor Rajca omówił także
półroczną działalność „Maszkaro­
na” powstałego 17 grudnia 1983
r. podkreślając, że dochód ze

sprzedanych w tym okresie bile­
tów wyniósł aż 2,5 min zł. Dzię­
ki temu teatr może pozwolić so­
bie na uruchomienie już wkrót­
ce, drugiej sceny ma około 100
miejsc, która mieścić się będzie
przy ul. Bohaterów Stalingradu,
częściowo w obecnych pomie­
szczeniach biurowych teatru.

Z najbliższych planów odnoto­
wujemy tygodniowe występy w

Budapeszcie (15—21 IX) oraz

przygotowywanie nowych przed­
stawień w oparciu o sztuki Te-
rence’a Rattigana, Ivo Braśana,
a także wystawianie mało zna­
nych w Polsce sztuk satyrycz­
nych pisarzy radzieckich.

(kk)

Jak karmią
(Dokończenie ze str. 1)

zamówić giez cielęcą oraz golon­
ką. Kotlet mielony z dodatkami
kosztuje 82 zł, pieczeń wieprzo­
wa 140 zł, baranina na dziko 136
zł, morszczuk panierowany 91 zł,
płucka na kwaśno 51 zł, flaczki
z drobiu 127 zł, wątróbka z do­
datkami 113 zł, podobnie stek
wieprzowy 162 zł. Lokal poleca
spory wybór dań jarskich, np.
placuszki serowe kosztują 41 zł,
omlet z groszkiem 88 zł.

W DOBCZYCACH restauracja
„Pod Zamkiem” czynna od 8 do
21, zakład III kategorii kierowa­
ny przez Zbigniewa Jacha, a w

kuchni szefuje Halina Skiba.
Spory jest wybór zakąsek zim­
nych oraz dań jarskich i pół-
mięsnych. Kergulena z dodatka­
mi kosztuje 78 zł, ziemniaki z

masłem i śmietaną 42 zł, placki
ziemniaczane ze śmietaną 56 zł,
omlet z dżemem 64 zł, bigos z

baraniną 66 zł. Pieczeń barania
z dodatkami kosztuje 86 zł, podo­
bnie w tej samej cenie jest gu­
lasz barani. Ozorek wieprzowy
z dodatkami kosztuje 106 zł, a

móżdżek wieprzowy po polsku
94 zł.

Restauracja „Nowa” w KŁA­
JU, czynna od 9 do 21 (lokal II

kategorii), kierowana przez Marię
Rzepkę, a szefem kuchni jest
Helena Orlik. Ta restauracja
posiada w jadłospisie tyle różno­
rodnych potraw (własny tucz!),
że wątpię czy w Krakowie któ­
rykolwiek lokal tej kategorii
mógłby z nią konkurować. Mo­
żna tutaj zamówić m. in. żeber­
ka, gulasz wieprzowy, pieczeń
wieprzową, Zraziki w sosię pomi­
dorowym, kiszkę smażoną, nerki
duszone, ozorek w sosie musztar­
dowym — wszystkie potrawy w

cenie niewiele przekraczającej
100 zł. Ponadto kilka dań ryb­
nych i jarskich. Z dań mięsnych
specjalnością zakładu jest eska-
lop a la Kazimierz z dodatkami
w cenie 254 zł. Bywalcy lokalu
mówią, że „kotlet schabowy w

różnych postaciach nie schodzi
tutaj z karty” i kosztuje około
160 zł. Był też medalion wiep­
rzowy w cenie 183 zł. W resta­
uracji przyrządzają znakomity
żurek wiejski w cenie 39 zł oraz

naleśniki tzw. smolone w cenie
157 zł (są to naleśniki płonące,
czyli pokropione spirytusem
posypane tartą czekoladą).

JAN FRENKEL

i

Władimir Tiendriakow
MOSKWA (PAP). W Moskwie

poinformowano w poniedziałek,
że w wieku 61 lat zmarł wybit­
ny pisarz radziecki Władimir
Tiendriakow. Był on autorem ta­
kich nowel i powieści, znanych
również polskiemu czytelnikowi,
jak „Spotkanie z Nefrctete”,
„Trójka, siódemka, as”, „Sąd”, „W
pogoni za jutrem” czy też „Zgon”.

• W czasie ostatniej doby doszło
do 7 wypadków, w których rannych
zostało 8 osób. Odnotowano 8 koli­
zji i zatrzymano 2 nietrzeźwych
kierowców.

• Samochód „żuk” potrącił na

ul. Łowińskiej Józefa K. (1. 23),
który doznał ogólnych obrażeń ciała.

• Straż Pożarna interweniowała
w 4 pożarach. W Smoniowicach

(gm. Proszowice) spłonęła stodoła.

Straty ok. 800 tys. zł. Przyczyna —

samozapalenie się siana.

wystawa
(Dokończenie ze str. 1)

bomby w Hiroszimie i Kazuso
Kato — wiceprezydentem mia­
sta Kurosemaczi (siostrzanego
miasta Oświęcimia).

Na otwarcie wystawy przy­
był prezes RSW „Prasa-Książ-
ka-Ruch” Zdzisław Andrusz­
kiewicz, który serdecznie po­
dziękował japońskim gościom
za zorganizowanie wystawy
mającej szczególne znaczenie
dla obrony pokoju na świecie.
Głos zabrał także redaktor
Kurodo, przypominając, że
ubiegłoroczną wystawę ekspo­
natów z Muzeum w Oświęci­
miu obejrzało ponad 800 tysię­
cy Japończyków.

Otwarcie wystawy poprze­
dziła konferencja prasowa, na

której 48-letni Seiko Komatsu
opowiadał o sobie i wrażeniach
z tamtych tragicznych dni. Na
pytania dziennikarzy odpo­
wiadał również zastępca re­
daktora naczelnego najwię­
kszej gazety w Japonii The
Yomiuri Shimbun, Kiyoshi
Kurodo.

Wystawa prezentowana bę­
dzie także w Warszawie i
Gdańsku.

OLAF HONSZA

Jan Kremer

przewodniczącym
ZW ZMW

ZW ZMW dokonał szczegóło­
wej analizy stanu przygotowań
do żniw, form pomocy najbar­
dziej potrzebującym, „zielonych
dziecińców”, zaopatrzenia itp.

Wybrano nowego przewodni­
czącego Zarządu Wojewódzkiego
ZMW w Krakowie — w związku
z przejściem Włodzimierza Cze­
kają do pracy w aparacie par­
tyjnym. Został nim Jan Kremer,
od grudnia 1980 r. przewodniczą­
cy koła ZMW, a następnie prze­
wodniczący Zarządu Gminnego
ZMW w Zielonkach.

Trzęsienie ziemi w Japonii
TOKIO (PAP). Silne trzęsienie

ziemi nawiedziło dziś rano połud­
niowo-zachodnią część Japoniii. Je­
go natężenie wynosiło 7,2 stopnia
w skali Richtera. Epicentrum trzę­
sienia znajdowało się. w odległości
660 km na wschód od Miyazaki —

miasta położonego we wschodniej
części wyspy Kiusiu. Według pierw­
szych informacji, na pewien czas

wstrzymana została komunikacja
kolejowa. Co najmniej jedna osoba
została ranna.

(Dokończenie ze str. 1)
w Polsce po 1924 r„ kiedy rząd
miał deficyty i nie uzyskał po­
mocy zę strony banku polskiego.
Nie mógł wtedy płacić wynagro­
dzeń swym urzędnikom i funk­
cjonariuszom. Wtenczas minister­
stwo wysztancowało dużą ilość
bilonu i przy wypłacie ważono

pensję. Wywołało to od razu ne­
gatywną reakcję społeczeństwa.
Robotnicy i chłopi odmówili
przyjęcia tego bilonu zamiast
normalnych pieniędzy. Pensję w

bilonie pobrali jedynie nauczy­
ciele.

RED.: Na czym polega dochód
Ministerstwa Finansów przy biciu
bilonu?

W.B.: Powstaje on z różnicy
między nominalną siłą nabycia,
reprezentowaną przez bilon a ko­
sztami surowca i robocizny, wy­
datkowanymi na jego wybicie.
Obecnie jest taka sytuacja w

wielu krajach, na skutek gwałto­
wnej inflacji, że zamiast uzyski­
wać zysk z wypuszczania bilonu
metalowego, ponoszą państwa
coraz większe straty. Przykłado­
wo: gwałtowna inflacja w Jugo­
sławii spowodowała, że produkcja
monet jest znacznie droższa, niż
moneta ta nominalnie jest warta.
Dinar dzieli się na 100 para. W

ubiegłym roku do każdej wypro­
dukowanej monety rząd dopłacał,
np. moneta o nominale 25 para
kosztowała ministra finansów
1,13 dinara. Monety 50 para ko­
sztowały 1,32 dinara, a 1-dinaro­
wa moneta kosztowała 1J8 dina­
ra. Inny przykład deprecjacji
pieniądza mamy w Peru. Moneta
o nominale 1 sola, produkowana
z miedzi i cynku, kosztuje 9,5 so­
la. Poza stratami, które ponosi
państwo, drugim skutkiem, wyni­
kającym z zaistniałej sytuacji,
jest nowy rodzaj SPEKULACJI.
Bilon w ogóle znika z rynku,
gdyż jest przetapiany na sztabki
metali, bo ma taki złom wysoką
cenę.

RED.: W Polsce talkże kilka­
krotnie zmieniał się rodzaj bilo­
nu. jego stop i wielkość...

W.B.: U nas po II wojnie świa­
towej pierwszy bilon metalowy
był z żeliwa, chropowaty i rdze­
wiejący, który dość szybko za­
mieniono na lepsze metale, m. in.
z niklu. Wówczas bilon też zaczął
znikać. Opłacało się z niego wy­
konywać dewocjonalia. A w ogóle
w tym czasie produkcja dewocjo­
naliów nie była legalnie urucho­
miona. Nie działał jeszcze „Veri-
taś” i podobne firmy. Robiono
medaliki z bilonu wartości 20 czy

50 gr i osiągano na każdej sztuce

kilkunastozłotowy zysk. Unor­
mowano to zjawisko w ten spo­
sób, że wydano licencję na pro­
dukcję dewocjonaliów. Państwa
starają się bilon metalowy zastą­
pić papierowym, ale i to nie­
wiele daje na skutek drożyzny
(rosnąca cena papieru i kosztów
produkcji). W efekcie rozwoju
procesów inflacyjnych pieniądz
papierowy spada do roli bilonu,
a równocześnie banki drukują
bilety o coraz wyższym nominale,
jak np. we Włoszech, gdzie wy­
puszczono nową serię biletów ka­
żdy wartości 100 tys. lirów, a ce­
ny wielu towarów liczy się już
w milionach Ijrów.

RED.: A co z naszym, polskim
groszem?

W.B.: W Polsce grosz stracił na

znaczeniu, towary liczy się prze­
cież w dziesiątkach, setkach i ty­
siącach złotówek. Złotówka za­
stąpiła więc bilon, jakim był
grosz. Niedługo te grosze będzie­
my widywać wyłącznie w kole­
kcjach hobbistów, tj. numizma­
tyków. I na tym kończy się za­
bawa.

Rozmawiał: JAN FRENKEL

SAMORZĄDNE,
NIEZALEŻNE

Konsultacja
planu centralnego
na 1985 rok

Wiceprezydent Krakowa —Jan
Nowak, przyjął wczoraj zastęp­
cę przewodniczącego Kolegium
Przedstawicieli Ponadzakłado-
wych Organizacji Związkowych
w naszym województwie — Zbi­
gniewa Mułka.

Podczas spotkania, w którym
uczestniczył również dyrektor
Wydziału Społeczno-Administra-
cyjnego Urzędu Miasta — Ta­
deusz Jagłarz, uzgodniono system
konsultacji przez związkowców
Centralnego Planu Rocznego na

1985 r. Z. Mułek poinformował
o bieżących, pracach
Przedstawicieli i
M. in. w IV kwartale br. delega­
ci Federacji oraz zakładowych
organizacji związkowych spotka­
ją się na konferencji wojewódz­
kiej gdzie wybiorą członków Ko­
legium Przedstawicieli.

Kolegium
zamierzeniach.

PuSZUiiUJĘ 2-pokojowergo, super-
komiortowego mieszkania, z telefo­
nem, na <Mi es 4—5 miesięcy od 1 wrze­
śnia. Czynsz wysoki płatny z góry.
Oferty. 19581 „Prasa” Kraków, Wiślna 2
PILNIE sprzedam obornik kurzy.
Podłęże 324, tel.' 888 Wieliczka.__
MAŁE kózki — sprzedam. Piotr Za-
jąc, Rudawa 211 (Podłonie). g-19370
POSIADAM samochód osobowywol­
ny czas — oczekuję propozycji. Mo­
torynkę nową — sprzedam. Tel. ■>—
66-00-88, wewn. 441.__________ g-19365

Ciągle powiększa się ilość bez­
robotnych w krajach zachodnich.
W Stanach Zjednoczonych, gdzie

poziom bezrobocia nie zmieniał
się przez kilka ostatnich miesię­
cy, lipiec przyniósł zwiększenie
liczby pozostających bez pracy o

ok. 400 tysięcy. Ogółem liczbę
bezrobotnych w USA szacuje się
na ok. 8,5 min osób.

rciKBorćacla FI®

Z krakowskiej łąki
skradziono bukata

Rzadko piszemy o kradzieżach
zwierząt. Tym razem zdarzenie
takie miało miejsce w Krakowie.
Z łąki przy ul. Zakopiańskiej,
wieczorem ostatniego lipca, skra­
dziono bukata wartości 70 tys.
zł. Byczek to nie igła, więc scho­
wać go nie tak łatwo. Zatrzyma­
no sprawcę kradzieży, okazał się
nim 44-letni Władysław K.

Jak informuje nas oficer pra­
sowy WUSW w Krakowie, kpt.
mgr Adam Rapicki, w ubiegłym
tygodniu dokonano w naszym
województwie ciężkiego pobicia,
3 rozbojów, miało też miejsce u-

siłowanie zabójstwa. Dokonano
12 włamań do obiektów uspołe­
cznionych, 29 włamań do obiek­
tów prywatnych, w tym 5 do
mieszkań, 10 do samochodów, 4
kradzieże mienia społecznego i
38 kradzieży mienia prywatnego.

Prokuratorzy na wnioski MO
tymczasowo aresztowali
Zlikwidowano 8 melin
nego handlu alkoholem

■bimbrownie. Pogotowie
terweniowało 836 razy.

Na drogach naszego wojewódz­
twa wydarzyło się 45 wypadków,
2 osoby zginęły, 52 zostały ran­
ne. 36 razy doszło do. kolizji. Za­
trzymano 11 pijanych kierow­
ców.

Oto kilka przykładów: 30 lip­
ca na Plantach funkcjonariusze
ZOMO zatrzymali 35-letniego
Wiesława S. na gorącym uczynku
kradzieży pieniędzy śpiącemu
mężczyźnie.

30 lipca w Proszowicach,
trakcie kłótni 34-letni Tadeusz
K. uderzył nożem Czesława D.,
który w stanie
przewieziony do
cę aresztowano.

4 sierpnia w

wyniku przeszukania w mieszka­
niu Bronisława M., podejrzane­
go o handel alkoholem, znalezio­
no spore ilości wódki, kilkaset
dolarów oraz kilkaset litrów ben­
zyny, również będącej przedmio­
tem spekulacji. (s)

W

ciężkim został
szpitala. Spraw-

Myślenicach w

19 osób,
nielegal-
oraz 2
MO fn-

PRALKĘ automatyczną, nową —

sprzedam. Tel. 55-02-64.______ g-19459
POSIADAM lokal (światło, siła, wo­
da, gaz, telefon), pomieszczenia gos­
podarcze, Żuka — oczekuję propozy­
cji. Oferty 19451 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._________________________

SYMPATYKÓW charta polskiego in-
sformują. że urodziły się szczenięta
tej rasy — pierwszy miot w Krako­
wie — zainteresowanych zapraszamy
do „Klanu Kusego”. Kraków, al. Sło-
wackiego 28/7, tel. 33 -54-37. g-19507
BŁAMY karakułowe — sprzedam —

oferty 19478 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

____

STUDENT — cudzoziemiec, poszukuje
samodzielnego mieszkania 2-pokojo­
wego, z telefonem, chętnie w centrum.
Oferty 19471 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
OPONY 145X13 zamienię na 165X13.
albo sprzedam. Kraków, ul. Macedoń-
ska 6/14._____________________ g-19470
SPRZEDAM dużą nową lodówkę —

Krzeszowice, tel. 2L1-50._______ g-19440

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje
garsoniery lub małego mieszkania na

1 rok, w Krakowie lub* okolicach.
Czynsz ewentualnie z góry. Tel. —

34-01-75.
______________________g-19427

MŁODY rencista podejmie pracę, naj­
chętniej chałupniczą. Tel. 48-47-66 .

wewn. 210. g-19574

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po długiej i ciężkiej choro­
bie, opatrzony św. sakramentami zmarł w wieku 43 lat

ś.tP.

Zygmunt Kowalczyk
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 sierpnia, o godz. 10.45 na cmen­

tarzu w Krakowie — Batowicach.
ŻONA z CÓRKĄ i RODZINĄ

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia 2 sierpnia
1984 r. po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami,

odszedł od nas na zawsze, w wieku 72 lat

ś.fp.

mgr inż. Stanisław Balowski
najdroższy Ojciec, Teść i Dziadzio, podporucznik kampanii wrze­
śniowej, były jeniec Oflagu U C Woldenberg, długoletni pracownik

Biura Studiów i Projektów Łączności.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę 8 sierpnia,

o godz. 8, w kościele św. Szczepana.
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na

cmentarzu Rakowickim nastąpi w tym samym dniu o godz. 14.

SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

g-19548
— Swół,

g-19535

POKOJ z kuchnią zamienię na więk­
sze. Tel. 44-61-16.

_____________ g-19540
PUSTAKI żużlowe — sprzedam. TeL
48-02-74.

_____________________ g-19541
PRALKĘ automatyczną i zamrażar­
kę — zamienię na „Hejnał” lub sprze­
dam. Os. Kazimerzowskie 25/1.
____________________________ g-19543
POKÓJ z kuchnią w Nowej Hucie
i 3 pokoje w Starachowicach — za­
mienię na 3 pokoje w Krakowie. Tei.
44-31-1 .6.___________________ __

—-

MALOWANIE i tapetowanie
tel. 22-03-73.

_______________

SAMOTNA, młoda, kulturalna nau­
czycielka poszukuje mieszkania lub
ni ©krępującego pokoju na okres 1—2
lat. Oferty 19622 ,.Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

WANNĘ krótką — kupię. Tel. 44-74-59
____________________________ g-19616
FIATA 128 Sport 1300 — sprzedam.
Tel. 11-01-24._________________ g-19587
PRALKĘ wirnikową, ławostół, chęt­
nie nowe — kupię. Tel. 11 -13-28.

g-19631
M-2 i garsonierę zamienię na 3 po­
koje. Ul, Fiołkowa 19/37.______ g- . 19633
DO Fiata 125p kupię tylny lewy błot­
nik, komplet drzwi, mogą być używa­
ne. Tel. grzecznościowy 55-09-47, wie-
czorem.

_____________________ g-19643
KATOWICE •— mieszkanie trzypoko­
jowe, własnościowe — zamienię na

Wieliczkę, albo sprzedam. Oferty —

19650 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ROCZNĄ N 126e — sprzedam. Oferty
19658 „Prasa” Kraków, Wiśina 2,
RADOM — M-3, telefon — zamienię
na Kraków. Oferty 19659 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________________

NOWE: pralka automatyczna i Łucz­
nik — Singer — zamienię na Mińsk
ewentualnie przyczepę N 250, nowe,
albo sprzedam. Oferty 19667 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________________

NADWOZIE Skody 120 — sprzedam.
Estońska 4/3,_________________ g-19703

MASZYNĘ do lodów tradycyjnych —

sprzedam. Maria Maciąga, Jordanów,
. Banacha 7.__________________ g-19702

MIESZKANIE superko-mforto-we, po­
kój z kuchnią — zamienię na więk­
sze. Os. Złotego Wieku 31/50, wieczo-
rem. •_______ _______________g-19685
USTROŃ k. Wisły — superkomforto-
we M-3, telefon — zamienię na Kra­
ków. Oferty 19691 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

POTRZEBNA kucharka lub pomoc
do kuchni. Tel. 33-61-36.

______ g-19758
NOWOFUNDLANDCZYKA rodowodo­
wego pięciomiesięcznego — sprzedam,
Olkusz, tel 307-74,____________ g-19778
SUCZKA młoda brązowa z białą kra­
watką, obciętym ogonkiem, miesza­
niec, podobna do boksera zaginęła w

dniu 31 lipca br. na os. J. Strusia.
Znalazcę proszę o zwrot za nagrodą
pod adresem: os. J. Strusia 2!2S lub
teł. 22-95-87, po godz. 15.30. g-,19714
KOMPLET wypoczynkowy „Dalby”,
nowy — sprzedam. Tel. 37-63-08.

g-19806
SEGMENT ciemny Ewina używany —

sprzedam. Garncarska 5/3, godz. 18—19
g-18807

TANIO .sprzedam Syrenę R-20. Jan
Rakoczy, Rusocice 30, koło Czerni­
chowa. g-13967
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Encyklopedie i słowniki z PWN

Czy milion egzemplarzy
zaspokoi popyt?

Nie lada atrakcję przygotowuje dia czytelników Państwowe
Wydawnictwo Naukowa. W III kwartale br. ukaże się pierwszy
tom dzieła „Literatura polska. Przewodnik encyklopedyczny’’. Bę­
dzie to pierwsze w Polsce tego rodzaju wydawnicttyo. Zawiera
5 tys. haseł w układzie alfabetycznym: biogramy pisarzy, kryty­
ków literackich, najwybitniejszych eseistów, omawia utwory li­
terackie, prądy, nurty, epoki, podstawowe terminy literackie, to­
warzystwa, biblioteki, instytucje, uczelnie, ośrodki polonistyczne,
centra życia literackiego. Nowością w tego rodzaju wydawnictwie
będą artykuły na temat związków literatury polskiej z innymi
literaturami.

Encyklopediajest dla bardzoEncyklopedia przeznaczona :

jest dla bardzo szerokiego i
kręgu odbiorców: uczniów

szkół średnich, studentów, nau­
czycieli, bibliotekarzy, działaczy
kultury, dziennikarzy. Opracowa­
na została przy udziale ok. 300
autorów ze wszystkich ośrodków
polonistycznych w kraju.

„Literatura polska. Przewodnik
encyklopedyczny” nie będzie je­
dyną encyklopedią1 wydaną w

tym roku przez PWN. Do księ­
garń trafiają właśnie ostatnie
partie jednotomowej „Encyklo­
pedii popularnej PWN” oraz I
tom czterotomowej „Encyklopedii
Powszechnej PWN”., Wkrótce u-

każe się również „Polska. Infor­
mator encyklopedyczny”. Jest to

kompendium wiedzy o naszym
kraju. Składa się z 40 artyku­
łów poświęconych historii Polski
Ludowej, ustrojowi, gospodarce,

• nauce, kulturze, polityce zagra­
nicznej.

PWN wznawia także w tym
roku 3-tomowy „Słownik języka
polskiego” w nakładzie 250 tys.

'

egzemplarzy, „Słownik ortogra­
ficzny języka polskiego” w na-

'

kładzie 200 tys. egz., „Słownik
poprawnej polszczyzny” — 100
tys., „Słownik wyrazów obcych”
— 250 tys. i

Czy tak duże nakłady żaspoko- I

ją wreszcie ogromne zapotrzebo- ;
wanie na wszelkiego rodzaju en­
cyklopedie i słowniki?

Jak poinformował WŁODZI­
MIERZ-KRYSZEWSKI — redak­
tor naczelny Publikacji Encyklo-

I

Dzieci bawią się na fontannie

przy berlińskiej wieży telewizyjnej.
FOT. CAF

pedycznych i Słownikowych PWN
— zamówienie złożone przez
księgarzy na 1-tomową encyklo­
pedię popularną opiewało na ok.

1 milion egzemplarzy. Do końca
tego roku ukaże się 770 tys. W
przyszłym roku PWN wyda „bra­
kujące” 200—300 tys. egzempla­
rzy. Czy popyt zostanie wtedy
zaspokojony? Sądząc po szybkoś­
ci wykupywania tej encyklopedii
i trudności z jej zdobyciem, mi­
mo ogromnych nakładów, należy
wątpić.

4-tomowej encyklopedii pow­
szechnej księgarze zamówili 500
tys. W ciągu najbliższych 2 lat
ukaże się właśnie tyle kompletów.
Poza tym, do pierwszego wyda­

nia encyklopedii 4-tomowej sprzed
kilku lat opracowany został su­
plement, będący dodatkowym,
piątym tomem. Tak więc osoby
posiadające poprzednie wydanie
będą mogły mieć uaktualnioną
encyklopedię bez konieczności
kupowania nowego kompletu.

W zamierzeniach PWN jest
także wydanie pięciu broszuro­
wych tomików „Leksykonu PWN”
w masowym nakładzie. Byłaby
to książka stosunkowo tania, a

więc dostępna dla wszystkich, a

także — co ma niebagatelne zna­
czenie — łatwa do wydrukowa­
nia. Być może wówczas, gdy do­
stępne będą na rynku księgar­
skim 2—3 wydawnictwa encyklo­
pedyczne, zróżnicowane pod
względem poziomu i ceny, popyt
zostanie zaspokojony.

' Umożliwi­
łoby to PWN realizację dalszych
planów, a nie tylko koncentro­
wanie się na masowym wyda­
waniu encylopedii i słowników
— do czego zmusza obecna sytu­
acja.

Warto uchylić rąbka tajemni­
cy, jakie to plany.' Otóż PWN
przygotowuje II wydanie „Wiel­
kiej Encyklopedii Powszechnej”,
której 13 tomów ukazało się w

latach sześćdziesiątych. Znakomi­
ta większość haseł będzie opra­
cowana na nowo, z uwzględnie­
niem zmian, jakie
pierwszego wydania. Około roku
1938 PWN zamierza zacząć wy­
dawać po 3 tomy rocznie tej en­
cyklopedii w nakładzie 200 tys.

Trwają także prace nad przy­
gotowaniem „Wielkiego Słownika
Współczesnej Polszczyzny” —

pod redakcją prof. Szymczaka.
Będzie to 15—20 tomowe wydaw­
nictwo. które zastąpi słownik
prof. Doroszewskiego.

Wśród encyklopedii specjalis­
tycznych warto zasygnalizować
2-tomową „Encyklopedię Warsza­
wy”. która ukaże się na początku
przyszłego roku, na 40-lecie wy­
zwolenia stolicy.

Gorzej natomiast wygląda spra­
wa innych encyklopedii specja­
listycznych. Koncentrując cały
wysiłek na masowym wydawaniu
encyklopedii i słowników popu­
larnych. PWN nie ma możliwoś­
ci opracowania i poprawienia
poprzednich wydań encyklopedii
tematycznych. Przewiduje się. że

dopiero po zaspokojeniu popytu
na podstawowe kompendia PWN
przystąpi do opracowywania wy­
dawnictw specjalistycznych. Bę­
dzie to możliwe jednak dopiero
za kilka lat.

ROMAN DĘBECKI
(Interpress)

za-

nie

e-

Mimo nie najlepszej pogody, szczecińska biała flota nie może narzekać na brak
statki i wodoloty przewożą około 10 tys. pasażerów w rejsach wycieczkowych po
w rejsach regularnych na trasie Szczecin
cińskim.

frekwencji. Codziennie jej
Porcie Szczecińskim oraz

Świnoujście i po Zalewie. Na zdjęciu: wycieczka po Porcie Szcze-

FOT. CAF

Rozmowy „Ecłia“

Kto pokocha
ciastko z pietruszka

MARIAN
z Resor-
Informa-

Mgr iriż.
WŁODARCZYK

towego Ośrodka

cji i Ochrony Patentowej
Przemysłu Spożywczego
jest gorącym wyznawcą
idei „zdrowej” żywności.

zaszły od

— Jako zawodowiec czy hob­
bista?

— Na co dzień zajmuję się
wynalazczością w przemyśle
rolno - spożywczym.

— Czy coraz częstsze odwoły­
wanie się do pojęcia „zdrowego”
pożywienia oznacza, że jedząc to,
co dzisiaj jemy, szkodzimy swym
organizmom?

— Zyjemy w skażonym śro­
dowisku co w połączeniu z za­
chowaniem równowagi mineral­
nej ustroju ludzkiego bywa jed­
ną -z przyczyn tzw. chorób cywi­
lizacyjnych. Przed schorzeniami
możemy bronić się. sięgając po
żywność opartą o naturalne
składniki dostarczające niezbęd­
nych zdrowiu pierwiastków: ma­
gnez, wapień, selen itp. oraz wi­
taminy.

Człowiek współczesny jest ob­
ciążony błędami w odżywianiu już
od okresu płodowego. Fascyouje-
my się bielą, która dowodzi che­
micznej czystości produktów spo­
żywczych. Biały chleb. biała sól.
Przyzwyczailiśmy się, że ciastko
musi być koniecanie słodkie, aro

matyczne, białe- Wprowadzenie
razowej mąki było dla cukierni­
ków sadkiem. W ogó’t przemysł
odnosi, się do nowość1 lansowa­
nych przez zwolenników „zdro­
wej”. żywności racz?) wechętaie.
Dopracowywanie receptur załat­
wianie zezwoleń. uzgadnianie
szczegółów organizacyjnych trwa
latami. Usiłuję . namówić wy­
twórców niezbyt 'chętnie kupo­
wanych mrożonek: knedli, bigo­
sów. pierogów, aby dodawali po-

Liczne zapytania — listow­
ne, telefoniczne i osobiste
• — od Czytelników w róż­

nych kwestiach,! dotyczących
ogłoszonej niedawno amnestii,
wymagają nieco bardziej ob­
szernych i praktycznych wy­
jaśnień niektórych wątpliwo­
ści. Na jakie więc pytania na­
leżałoby tu przede wszystkim
odpowiedzieć?

Tak więc — amnestia doty­
czy tylko spraw karnych,
a nie odszkodowaw-
czych (cywilnych). Jeżeli

więc ktoś np. , został skazany
karnie za

ka w sklepie
za kradzież
przedmiotów.
nie wypadku ......

tp. — to orzeczenie amnestyj­
ne może mu darować lub zła­
godzić karę (lub — jeśli wy­
roku jeszcze nie było — umo­
rzyć postępowanie karne) —

ale nie zwalnia to od roszczeń
odszkodowawczych — przede
wszystkim pieniężnych, które
mogą być w osobnym postępo-

wan.iu (cywilnym) dochodzone
przez poszkodowane strata in­
stytucje czy osoby prywatne.

Amnestyjne umorzenie po­
stępowania — z formalnego
punktu widzenia — oznacza

Prawo i Ty

■powodowanie man-

czy magazynie,
wartościowych

za spowodowa-
droaowego lub

Co jeszcze
warto wiedzieć
o amnestii?

niekaralno ś ć danej oso­
by. Tak więc może ona poda­
wać. dla celów urzędowycn,
w podaniach. kwestionariu­
szach itp., że nie była karana.

Orzeczonych kar grzywien,
obowiązków uiszczenia opłat
sądowych itp. amnestia nie o-

bejmuje: należności te, o ile
zostały 'ustalone prawomocnym
i wykonalnym orzeczeniem,
trzeba płacić. Można jedynie
zwrócić się np. do sądu z

prośbą o rozłożenie spłat na

raty.
I wreszcie: amnestię stosuje

się z urzędu, niejako automa­
tycznie. Zbędne jest zatem
kierowanie własnych wnios­
ków. przez osoby zaintereso­
wane (lub próśb przez ich ro­
dziny) do’ sądów czy prokura­
tur. aby wydane zostało w da­
nej sprawie orzeczenie amne­
styjne. Zarówno sądy, jak i

prokuratury rozpoznają spra­
wy, kwalifikujące się do e-

wentualnego amnestionowa-
nia. z własnego obowiązku i
inicjatywy. Zwłoka w rozpa­
trzeniu sprawy może wynikać
co najwyżej z przyczyn tech­
nicznych (znaczna liczba
spraw), a nie z braku indywi­
dualnego wniosku o zastoso­
wanie amnestii ze strony za­
interesowanej osoby.

JERZY PARZYNSKI

prawiające smak i niosące „pier­
wiastki życia” ziioła i . sole. Na
razie bezskutecznie.

Tajemnica powodzenia tkwi w

zmianie poglądów konsumentów
i wpłynięciu -w ten sposób po­
średnio na postawę producentów
żywności. Naszym sojusznikiem
mogliby stać się lekarze. Nieste­
ty. są w kwestii naturalnej.,
sprzyjającej zdrowiu, diety moc­
no niedoinformowani.

— Jest Pan twórcą przepisów
na popularną „visanę”, sprzeda­
waną przez firmę polonijna IN-
TER-FRAGRANCES.

— „Visana” jest produktem, za­
wierającym nie oczyszczoną bo­
gatą w pożyteczne składniki, sól
wielicką oraz najwartościowsze
dodatki warzywne i zołowe: ko­
perek, seler kminek, czosnek, ce­
bulę, lubczyk, arcydzięgiel. Przy
sporządzaniu tej receptury wy­
korzystałem doświadczenia nau­
kowców . hinduskich, którzy ba­
dali lecznicze własności warzyw.
Mąikrobiotyka...

— ...Przepraszam, ale nikt nie
skłoni mnie do popierania teorii,
żę najwłaściwszym daniem jest
dla człowieka pokrzywa z wody.
Reszta ponoć szkodzi.

— Makrobi otyka daje jednak
również wiele cennych wskazó­
wek w żywieniu.

— No dobrze. Dorosłych można
nastraszyć chorobami i przepo­
wiedniami ekologów. Młodzież
przekona być może obecność w

„zdrowej” żywności lubczyku.
Nie wierzę jednak, by dziecko
bardziej od szkodliwego ptysia
pokochało razowe ciastko z pie­
truszką. A przecież właśnie mio­
dy, nie całkiem jeszcze zatruty
organizm wart jest biopierwiast-
kowej ochrony.

— Nasze wyroby są coraz

smaczniejsze. Inna sprawa, że
dość trudno dostępne. W Krako­
wie oprócz INTER-FRA.GR.AN-
CES, sprzedaj e je tylko sklep ma-

krobiotyczny przy. ul. Garncar­
skiej. Można tern kupić m. in.
suchary „tropik” z Zakładów
Koncentratów Spożywczych w

Skawinie i herbatniki „grahamki”
artykuły stworzone pierwotnie z

myślą o górnikach.
Znacznie większe zańntereso-

wante .wykazuje Tarnów, gdzie
„zdrową” żywnością handlują
cztery sklepy, a ich zamówienia
opiewają na tony...

— Wspominał Pan o ziołach,
przyprawach-

— Nasza kuchnią jest, ood tym
względem, zważywszy tradycje,
zadziwiająco uboga. Pieprz, sól,
ocet, musztarda, papryka. Nie
uznajemy rap. powszechnie, uży­
wanej we Francji szałwii. Przy­
prawy dodają nie tylko smaku,
ale i zdrowia.

— Trzeba mieć jednak co przy­
prawiać.

— Pomyślałem również o bo­
gatym w mikroelementy. chlebie
nazwanym ..krakowskim”, z na­
turalną solą, kminkiem, kolen-
drą, suszem warzywnym. Uzyska­
łem już nań normę zakładową i
pozytywną opinię Sanepidu. Wy­
piekiem tego rodzaju chleba za­
interesował się jednak tylko je­

den piekarz w Tarnowie. Z kra­
kowskich rzemieślników — nikt.

— Może poda Pan zatem prze­
pis i spróbujemy piec „zdrowy”
chieb w domach.

— Ną bochenek potrzeba pół
kg płatków owsianych, tyleż mą­
ki 1 ,z pełnego przemiału. Można
ją zastąpić mieszanką z. dostęp-

■nych w handlu otrąb pszennych
dietetycznych oraz mąki „poz-

. nańskiej” lub „wrocławskiej”.
Można dodać trochę całych zia­
ren pszenicy, moczonych przed­
tem przez 10—12 godzin w wo­
dzie i zgniecionych najlepiej w

maszynce do mielenia mięsa. Do

tego szklanka wody,
maślanki i lub kefiru, ewentual­
nie kwaśnego mleka, 4 dkg droż­
dży. przygotowanych jak do
zwykłego ciasta drożdżowego,
szczyptę soli i . w zależności od
upodobań; zioła: kminek, kolen-
drę. koper ogrodowy, majeranek,
anyżek, czarnuszkę. Po wyrobie­
niu w tradycyjny sposób ciasta
dodajemy łyżkę olej>u roślinnego
i pozostawiamy do wyrośnięcia po
czym pieczemy w nagrzanym pie­
karniku przez 50—60 minut. Taki
Chleb jest nie tylko smaczny. lec-z
dłużej zachowuje świeżość i ma

wartości dietetyczne.
— Dziękuję za rozmowę.

pól litra

Odprawa emerytalna
Janina B. Ćzy po przejściu na

rentę inwalidzką (III grupa)
przysługuje mi odprawa z za­
kładu i pracy?

Odprawę emerytalną, rentową
wypłaca zakład pracy na pod­
stawie układu zbiorowego i w

wysokości ustalonej tym ukła­
dem. Przy III grupie inwalidz­
twa odprawa nie zawsze jest
przyznawana, gdyż w wielu wy­
padkach pracownik po wylecze­
niu dolegliwości chorobowej po­
wraca do pracy. Radzimy Pani

sprawę wyjaśnić w swoim za­
kładzie macierzystym. (dag)

Nie wolno zacieniać
D. W jakiej odległości od

domu sąsiada mogę postawić
stałe betonowe ogrodzenie, żeby
nie .zagrażało budynkowi i

utrudniało przeprowadzania
wentualnych remontów?

Linię ogrodzenia wyznacza
wsze granica między parcelami.
O ile nie jest ona pewna należy
ją najpierw ustalić — polubow­
nie, albo zlecić przeprowadze­
nie pomiarów’ uprawnionemu do

tego geodecie. Każde ogrodzenie
— nie tylko betonowe — musi

być tak wykonane, by nie stwa­
rzało zagrożenia ani dla osób,
ani dla ich mienia. W wypadku
ogrodzenia betonowego dodatko­
wym warunkiem jest, by nie
zacieniało ono ogrodu, względ­
nie okien budynków. (hs)

Pełnomocnictwo
H. K. Czy mogę upoważnić

bliską osobę, ale nie krewną, do

pobrania i dysponowania moim
wkładem dolarowym w PKO?

Oczywiście. Właściwe formal­
ności załatwić należy bezpośre­
dniowBankuPKOS.A.wo-
becności osoby, której chce się
dać określone pełnomocnictwo
(właściciel wkładu określa wa­
runki dysponowania kontem

przez osobę, której udziela peł­
nomocnictwa). Obecność fizyczna
obu zainteresowanych osób, z

dowodami osobistymi i z ksią­
żeczką wkładu jest niezbędna.

(joa)

J. K. Posiadam mieszkanie z

werandą, za którą obliczono mi

czynsz. Z werandy nie korzy­
stam, gdyż w lecie jest bardzo

nasłoneczniona, w zimie nie do­
mykają się okna. Czy w związ­
ku z tym powinnam płacić pod­
wyższone świadczenie?

Pomieszczenie takie jak we­
randa, o ile jest zamknięte,
oszklone i stanowi przynależność
do lokalu podlega oczynszowa-
niu wg stawki mającej zastoso­
wanie do danego mieszkania.

Wg rozporządzenia Rady Mini­
strów z dn. 17 VI 1983 r. (Dz. U.

nr 38, poz. 174) do powierzchni
użytkowej lokalu mieszkalnego
nie wlicza- się jedynie powierz­
chni otwartych takich jak: bal­
kony, tarasy i loggie, wlicza sic
natomiast inne pomieszczenia
służące potrzebom mieszkalnym
bądź gospodarczym najemcy, a

więc również werandy, ganki
tak zamknięte jak i oszklone.

(sz)

Gręplowanie wełny
ADAM RYMONT

odziezowy
Budapeszcie

„Konsumez nowy
dom towarowy w

zwraca uwagę ciekawą formą ar­
chitektoniczną.

B. Z . Gdzie w Krakowie znaj­
duje się punkt, który grępluje
wełnę ze strzyżonych owiec?

Wełnę jak również stare rze­
czy wełniane przyjmuje punkt
usługowy Szycia Śpiworów i

Kołder Spółdzielni Pracy „Gro­
mada” ul. Zielna 52. (sz)

Bazylia pospolita
roślina jednoroczna (20—40

cm wysokości), odznacza się moc­
nym balsamicznym zapachem.
Łodyga gałęziasta, wzniesiona,
kanciasta. Liście jajowate, ząb­
kowane, do 3 cm długie. Kwiaty
bladoróżowe zebrane na

tach łodyg w niby okółki,
nie od llpca do września,
wcem jest kwitnące ziele
Iii. Zawiera dużo olejku lotnego,
garbniki, saponiny. Bazylia spo-
żywana w potrawach lob ia’-’O

napar ma działanie uspokajają­
ce. pobudza wydzielanie soku

żołądkowego, reguluje trawie-

(lw)

szczv-

Kw’it-
Suro-

bazy-

CAF — MTI

Dynia zwyczajna
Surowcem zielarskim są świe-

nasiona pozbawione łupiny
nasiennej. Stosowane są one

przeciwko robakom przewodu
pokarmowego. Do tego celu na­
leży niekiedy użyć kilka garści
nasion. Dawki tego leku nie są
szkodliwe (nawet u dzieci), po­
nieważ nasiona dyni są nietok­
syczne. Suszone nasiona dyni są
także dobrą odżywką ze wzglę­
du na zawartość tłuszczu, sub­
stancji mineralnych i witamin,
nie mają jednak właściwości le­
czniczych. Nasiona i miąższ dyni
działają moczopędnie. Miąższ dy­
ni wykorzystujemy jako warzy­
wo lub przygotowujemy z niej
marynatę. (iw)
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WOJEWÓDZKI URZĄD POCZTY

w Krakowie

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„CHEMOBUDOWA — KRAKÓW”

ZATRUDNI natychmiast

ZDUNA

MALARZA

STOLARZA

MURARZA
DEKARZA—BLACHARZA

ZATRUDNI natychmiast
G MĘŻCZYZN i KOBIETY

do pracy w urzędach pocztowych do obsługi klientów przy
okienku.

Wymagane wykształcenie średnie lub niepełne średnie.

Praca na dwie zmiany i w terenie z możliwością zakwatero­
wania w pokojach służbowych.

O
O
O
O
O
Praca na 1 zmianę, wymagane wykształcenie zawodowe.

• O SPRZĄTACZKĘ
Praca na zmiany.
Korzystne warunki płacowe i socjalne.
Dokładnych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej —

Kraków, ul. Wielopole 18b, II piętro telefon 22-48-93, 22-28-27,
w godz. 7.30—13. K-5574

ZARZĄD WYTWÓRNI WYROBÓW Z LATEXU

Spółdzielni Pracy „POL-GUM” w Krakowie, ul. Wrocławska 48/50

przyjmie natychmiast n

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

MURARZY

TYNKARZY
CIEŚLI >

ZBROJARZY
BETONIARZY — ROBOTNIKÓW
BLACHARZY — DEKARZY

STOLARZY

POSADZKARZY

PONADTO:

♦ inspektorów BHP i ochrony p.poż.
kierowników budowy i mistrzów budowy z praktyką
w budownictwie

♦ kierowników magazynów
Przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne zakwaterowanae w ho-

hotełu pracowniczym.
Pona'dto Przedsiębiorstwo dysponuje ośrodkami wczasowymi

w górach i nad morzem.

Pracownikom przysługują
BUDOWLANYCH”.

UWAGA OŚMIOKLASISTO l

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN KABLOWYCH,
Kraków, ul. Wielicka 114

| przyjmuje młodzież
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej w zawodzie:

> MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych
+ ELEKTRYK

♦ TOKARZ

♦ STOLARZ
♦ ŚLUSARZ
♦ FREZER

♦ INNE

Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia
H Zawodowego, tel. 55-00-11 lub 55-31-00, nr wewn. 12-28 War­

sztat Szkolny, 10-65 Szkolenie Zawodowe, 13-43 kierownik ZSZ.

uprawnienia z tytułu „KARTY

Zgłoszenia przyjmuje Dział
lenia Zawodowego Kraków,
(parter), telefon 22-21-60.

Zatrudnienia, Dział Kadr i Szko­
lił. Stachowicza 18, pokój nr 12

p

do pracy przy produkcji rękawic medycznych:
♦ 7 KOBIET

♦ 3 MĘŻCZYZN
Praca w systemie 2-zmianowym, w zakładach produkcyjnych

na terenie Krakowa przy ul. Szlak 42 i ul. Dekerta 18.

Zapewnia się wysokie zarobki w akordzie.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Praco­
wniczych Spółdzielni Kraków, ul. Wrocławska 48'50.

MATRYMONIALNE

EB-

Bi
■
■

PANI, lat 53, wzrostu 168/70, o spo­
kojnym usposobieniu, materialnie
niezależna, mieszkanie, wykształcenie
średnie — pozna pana lat 50—60, kul­
turalnego, opiekuńczego, o sympaty­
cznej powierzchowności, lubiącego
pracę na działce. Cel matrymonial­
ny. Oferty 18322 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WDOWIEC, lat 45/168, właąny dom —

poślubi pannę lub wdowę bezdziet­
ną, lat 42—48, religijną, kochającą
dzieci, pochodzenia wiejskiego. Ofer­
ty 18425 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WILLE, mieszkania, parcele kupno—
sprzedaż, pośrednictwo mgr Koszek,
Dzierżyńskiego 8/20, tel. 33 -67-69, po­
niedziałki, środy, godz. 10—17 .

SPRZEDAM połowę „bliźniaka”.
Kraków-Swoszbwice lub zamienię na

mieszkanie w starym budownictwie.
Oferty 17854 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ dom z działką do 50 arów w

promieniu 50 km od Krakowa. O-
ferty 17497 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM przedsiębiorstwo 1 ha
ziemi na działki pracownicze. Nowa
Huta, Bardosa 6. g-17566

WOLNA, lat 51, blondynka, kultural­
na, elegancka, materialnie niezależ­
na — pozna wysokiego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty 18418 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PANNA przystojna, wykształcenie
średnie — pozna kulturalnego, wyso­
kiego pana, lat 52—58. Cel matrymo­
nialny. Oferty 18274 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RENCISTKA, pogodnego usposobie­
nia — pozna pana powyżej lat 70,
posiadającego mieszkanie. Cel matry­
monialny. Oferty 18442 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________________

KAWALER, lat 27, rencista — pozna
pannę (może być z dzieckiem), naj­
chętniej- ze wsi. Cel matrymonialny.
Oferty 18451 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na^

WOLNY, lat 48, mieszkanie — pozna
panią dobrej prezencji, w celu ma­
trymonialnym. Oferty 18375 Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KUPNO
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ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

Zakładów Budowy Maszyn i Aparatury
im. St Szadkowskiego w Krakowie

PRZYJMUJE WPISY do s

3

o ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
— kształcącej w zawodach TOKARZA i MECHANIKA
URZĄDZEŃ ODLEWNICZYCH

O LICEUM ZAWODOWEGO
— dającego kwalifikacje MECHANIKA OBRÓBKI SKRA­
WANIEM oraz MATURĘ.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Sekretariat Zespołu Szkół
Zawodowych — Kraków, ul. Szadkowskiego 1, w godzinach od
12 do 14, tel. 11-11-02.

S

Tytoniowego w Krakowie

------------------------- =
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU

zatrudnią
na korzystnych warunkach:

^KOBIETY na stanowiska robotników pomocniczych oraz do

przyuczenia na stanowisko maszynistki maszyn i urządzeń
tytoniowych A

♦ MĘŻCZYZN na stanowiska robotników pomocniczych i ma­
gazynowych

♦ MECHANIKÓW MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

♦
❖
♦
❖
♦ SPRZĄTACZKI
< REWIDENTÓW-PORTIERÓW (mężczyzn)
< PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH

DRÓŻNIKA Z UPRAWNIENIAMI PKP

0 USTAWIACZY POCIĄGÓW Z UPRAWNIENIAMI PKP

♦ PROJEKTANTA ELEKTRYCZNEGO SYSTEMU PRZETWA­
RZANIA DANYCH

Ślusarzy
tokarzy
MURARZY

STOLARZY

ORAZ

— KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI
— INSTRUKTORA
— SAM. REF. D.S.

BHP

OSOBOWYCH
— SAM. REF. D.S. EKONOMICZNYCH
— SPECJALISTĘ D.S. RADIOWĘZŁA

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw osobowych
i Szkolenia ZPT, al. Planu 6-letniego 152, teł. 44-73-33 wewn.

218, 387, 383 oraz Zakład Produkcji Wyrobów Tytoniowych
w Krakowie przy ul. Dolnych Młynów 10. tel. 33-73-32.

Pracownikom zamiejscowym zatrudnionym w oddziałach pro­
dukcyjnych zapewniamy zakwaterowanie w kwaterach pry­
watnych.

PIANINO — kupię. Romana Przehln-
da, Kraków, ul. Śliczna 12/20. g-17449

NIEDUŻĄ perłę — kupię. Oferty
18543 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

KOŻUCH damski 50/165 — kupie. Tel.
44-40-69. g-18467

SPRZEDAŻ

SNOPOWIĄZAŁKĘ ciągnikową oraz

silnik S 60 — sprzedam. Tomasik Ta­
deusz, Trąbki 156.

FLIZY — sprzedam. Tel. 11 -82-19, —

godz. 16—17 . g-18779

DATSUN — Nissan — Sunny 170 GL
Diesel, fabrycznie nowy — sprzedam.
Myślenice, tel. 208-23, po 20. g-19409

MASZYNĘ dziewiarską 5 „Singer” —

sprzedam. Myślenice, tel. 214-80.

C-330 — sprzedam. Sylwester Lelek,
Krzęcin 1.48 k. Skawiny. g-18139

FUTRO z norek — sprzedam. Oferty •

18331 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PODWOZIE oraz nowe koła do przy­
czepy kempingowej — sprzedam. —

Oferty 18224 „Prasa” Kraków, Wiśl.
na 2.

SUKĘ wilka 4-miesięcznego — sprze­
dam. Bonifraterska 1/6. g-18215

ZŁOTY pierścionek okazyjnie sprze­
dam. Tel. 28-15-94 do 15.39.

SEGMENT ..Nysa” z tapicerką —

sprzedam. Tel. 48-44-28. g-19282

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM gospodarstwo ogrodnicze
o pow. 1 .45 ha. 8 km od Krakowa,
stylowy dom, c.o., woda, kanalizacja,
telefon oraz 360 m? „szkła”. Oferty
17748 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę budowlaną. Jó­
zefa Nowińska, Łazy 111, gm. Jerz­
manowice. g-17585

ZGUBY

OLECH Dorota, Kraków, os. Centrum
C 3/12, zgubiła legitymację studenc­
ka nr 28423, wydaną przez Politech­
nikę Krakowską. g-17802

MISTARZ Andrzej, zam. Jawornik
274, zgubił prawo jazdy, wydane przez
Wydział Komunikacji w Myśleni­
cach'. g-17498

MATYASZEK Iwona, zam. Nowy
Sącz, ul. Broniewskiego 18F/12, zgu­
biła legitymację studencką nr 3706,
wydaną przez AWF w Krakowie.

g-17554

GRZESIAK Ewa, zam. Kraków, os.

Teatralne 27/3, zgubiła legitymację
studencką nr L 13/83/219/80. wydaną
przez Akademię Medyczna — Kra­
ków g-17625

BIAŁECKA Zofia, zam. Morawica
168, zgubiła legitymację służbową nr

2542 wydaną w 1982 roku przez In­
stytut Zootechniki w> Krakowie.

FRANCUZ Włodzimierz. zam. Rad-
wanowice 141, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Gminy w Zabierzowie, g-17640

CIASTON Stanisław, zam. Tropiszów
.101, zgubił prawo jazdy, wydane
przez Urząd Gminy Igołomia-Waw-
rzeńczyce. g-17663

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, sprzątanie
wnętrz — Czech, tel. 66-51-84. g-18807

TYLKO cyklinowanie najnowocze­
śniejszym, bezpyłowym sprzętem —

Witoszyński, tel. 44-46-86, wieczorem.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Geruszczak, tel. 11-82-19. g-18777

TĘPIENIE insektów — Swięch, tel.
44-78-84. g-l«412

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Onderka, tel,.
44-97-83. g-17299

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Ryszard Grodziński. tel.
44-97-11. g-15525

CYKLINOWANIE parkietów, układa­
nie mozaiki, lakierowanie — Komo­
rek, tel. grzecznościowy 37-50-25.

g-19374

CYKLINOWANIE, lakierowanie par-
kietów, z gwarancją — Florek, tel.
37-28-64. g-10482

RÓŻNE

GARAŻ kupie . Tel. 11-43-60, godz.
1,0—14 . g-19484

WSZYSTKO na temat Australii
kupię. Tel. 11-43-60, godz. 10—1’4.

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń
przy Naczelniku Miasta i Gminy Skawina z dnia 28 czerwca 1984 r.

nr 121/84, Stanisławy Kozieł, syn Józefa, urodź. 14 XII 1943 r. zamiesz­
kały Kraków, ul. Warchałowskiego 22, obwiniony o to, że kierował

pojazdem mechanicznym będąc w stanie nietrzeźwości i nie posiada­
jąc uprawnień do prowadzenia tego typu pojazdów, tj. o popełnienie
wykroczenia z art. 87 § 1 KW oraz art. 68 ust. 2 ustawy z dn. 1 II
1983 r., został ukarany karą zasadniczą grzywny w wys. 18.000 zł oraz

'karami dodatkowymi:
— zakazem prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 2 lat
— podaniem orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą

ogłoszenia w prasie na koszt ukaranego. K-5829

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a

BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW PRZEMYSŁOWYCH
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH „ELEKTROPROJEKT”

ODDZIAŁ W KRAKOWIE

przyjmie pilnie do pracy

2 kreślarki
i ze średnim wykształceniem technicznym lub po kursie <

[ kreślarskim. |

> Informacji udziela Komórka d.s. Pracowniczych, ul. Łowłń- <
’ skiego 7, telefon 44-13-71.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA IM. ST. STASZICA

W KRAKOWIE, AL. MICKIEWICZA 30,

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach w nowo powstającej stołówce pra­

cowniczej oraz kawiarni:

+ SZEFA KUCHNI
♦ KUCHARZY
+ CUKIERNIKÓW
+ ROZLICZENIOWĄ

DIETETYCZKĘ
♦ MAGAZYNIERA
> BUFETOWE

i ♦ PODKUCHENNE
< KELNERKI
♦ ZMYWACZKI
< SPRZĄTACZKI

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych.
PONADTO UCZELNIA ZAPEWNIA:

— możliwość podniesienia kwalifikacji zawodowych, wyuczenie
zawodu (na koszt Uczelni)

— korzystne warunki socjalno-bytowe
— wypoczynek we własnych domach wczasowych
—■opiekę lekarską we własnych ośrodkach zdrowia

Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Osobowych AGH
im. St. Staszica w Krakowie, al. Mickiewicza 30, paw. C-2, pok.
18, tel. 33-91-00, wewn. 32-53.

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

z siedzibą w Nowej Hucie-Ruszczy
rozpoczynający działalność z dniem 1 lipca 1984 r.

♦
♦
♦
♦
♦
♦❖
♦

ZATRUDNI natychmiast
KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia
PRACOWNIKÓW ADMINISTRACYJNYCH do w.w. Działu

STOLARZY
ŚLUSARZY
TOKARZY

SPAWACZY
FREZERÓW
ELEKTRYKÓW
MECHANIKÓW
DOZORCÓW❖

♦ SPRZĄTACZKI
< ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu montera ma­
szyn i urządzeń prototypowych.

Możliwość podnoszenia kwalifikacji w specjalistycznych
ośrodkach szkoleniowych PKP.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ul­
gowe przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwiwalent
za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekarską, wczasy praco­
wnicze i rodzinne, kolonie, polonie dla dzieci w atrakcyjnych
miejscowościach kraju.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy oraz

zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych,
Kraków, ul. Mogilska 1 (punkt informacji) pokój 326, telefon
22-70-22, wewn. 35-95 lub 12-69 oraz PKP Oddział w Nowej
Hucie-Ruszczy. tel 22-70-22 wewn. 43-24.

DOJAZD PKP

BATOWICE

DOT

M Pod/ęźe

5.49,7.10,9.10.
13.10, 14.151

Ruszczą
Kr. N. Huta

MPK - AUTOBUS 110

al. Przyjaźni, al. Róż, ul. Majakowskiego,
ul. Kocmyrzowska. ul. Blokowa, ul. Lubocka,
ul. Wadowska, ul. Glinik - wysiadać przy
Zakładzie Karnym i ul. Spławy, przez tory
kolejowe dojść do Oddz. POT (ok. 300 m)

MPK - AUTOBUS 111

Cementownia Pleszów, Wycigże, Ruszczą -

wysiąść k. tunelu, przejść pod nim, skręcić
w prawo i dojść do u|. Spławy, przejść
k. Zakładu Karnego i ptzęz tory kolejowe

dojść do Oddz. POT (ok, 500 m)
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[Wytwórnia Filmów TV dopiero za 4 lata?

Żółw na budowie

„fabryki snów “

w

jV a budowie Wytwórni Filmów
’

Telewizyjnych przy ul Nowo­
huckiej ok. 70 pracowników
„Budopolu”'i kilku innych przed­
siębiorstw ■montuje elementy
wentylacji, prowadzi roboty wod­
no-kanalizacyjne i elektryczne w

pomieszczeniach przyszłego za­
plecza gospodarczo-usługowego.
Ta część obiektu powinna być
we wrześniu przekazana do wy­
kończenia, oszklona i przygoto­
wana do ogrzewania. Nieco mniej
zaawansowane są prace przy hali
zdjęciowej o powierzchni 1200 m

kiw.

Dyżury —

konsultacje
Siedziba Monar-u (Młodzie­

żowego Ruchu na rzecz Prze­
ciwdziałania Narkomanii) mie­
ści się przy ul. Bohaterów
Stalingradu 15/6 w Krakowie
tel. 21-45-29, skrytka poczto­
wa 59. Punkt konsultacyjny
pod wskazanym wyżej adre­
sem jest czynny: poniedziałek
i środa w godz. od 13—20,
wtorek, czwartek i piątek w

godz. 10—17.
*

Towarzystwo Zapobiegania
Narkomanii — TZN mieści się
przy ul. Skarbowej 4 w Kra­
kowie II p. pokój 217. tel.
34-02-43 lub 34-02-44 (centra­
la) wewn. 13 i 20. Punkt Kon­
sultacyjny TZN jest czynny:
poniedziałek, piątek od godz
8—14, wtorek, środa j czwar­
tek od godz. 8—19.

Można dyslkutować, czy Wy­
twórnia jest dziś akurat najpo­
trzebniejszą dla Krakowa inwe­
stycją, ale skoro włożono już w

nią tyle pracy i pieniędzy i zde­
cydowano na kontynuację przed­
sięwzięcia, warto jak najszybciej
dokończyć dzieła. Pierwotnie
miało to nastąpić w październi­
ku br.. według najnowszych u-

staleń termin ten przesunięto na

koniec 1988 r. Nieco wcześniej,
bo w lipcu 1986, mają być prze­
kazane do użytku budynek tech­
niczny i magazyn główny. Nowa
umowa nie została jednak jesz­
cze podpisana, gdyż wykonawcy
dążą do zmniejszenia zakresu
swych zobowiązań.

Jak mówi Ludwik Kania, któ­
ry od początku budowy, tj. od
1976 r., jest jej kierownikiem i
niewykluczone, że doczeka tu

emerytury, w najgorszych dla
Wytwórni latach 1981—82 roboty
toczyły się w „tempie pełzają­
cym”. Teraz jest już lepiej, po­
prawiło się zaopatrzenie w ma­
teriały, choć często zastępcze.
Właśnie w nieustannych zmia­
nach dokumentacji, wywołanych
przez modyfikacje technologii i
funkcji przyszłej Wytwórni, któ­
re z kolei wiążą się z ogranicze­
niem zakupów w krajach kapi­
talistycznych. widzi główną przy­
czynę opóźnień dyr. Olga Ka-
duszkiewicz z Dyrekcji Rozbu­
dowy Miasta Krakowa I (DRMK
I występuje w roli inwestora za­
stępczego). „Budopol” wykazuje
co prawda dobre chęci i realizu­
je przyjęte wartości przerobu,
ale nie są to nakłady imponujące
— w tym roku 65 min zł.

Dawne plany budowy centrum

filmowego _

TV były niezwykle
śmiałe. Miała powstać jeszcze

f
Woda z satura-

tora najlepsza na

upał...
Fot.

JADWIGA RUBIS

Wszystko zaczęło się ponad
30 lat temu, kiedy to na Uni­
wersytecie Pekińskim zjawili
się dwaj Polacy, by prowa­
dzić lektorat języka polskiego
Wśród studentów znalazł się
CZENG DZI-DŻUNG. Wów­
czas młody chłopak oczarowa­
ny słowiańską kulturą, dziś
poważny naukowiec, kiero­
wnik Katedry Języka Polskie­
go przy Pekińskiej Akademii
Języków Obcych

Czeng Dzi-dżung od pewne­
go czasu przebywa w naszym
kraju. Niecodziennie udaje
się rozmawiać dziennikarzowi
z Chińczykiem po polsku i to
tak znakomicie znającym nasz

język.
— Skąd to zainteresowanie

naszym krajem, naszą mową i
kulturą?

— Po prostu podoba mi się
polski język, fascynuje wasza

kultura, ciekawi wasz kraj.
Zresztą polonistką jest także
moja żona, tak więc wspólnie
kultywujemy te może trochę
niecodzienne zainteresowania.
Poznaliśmy się właśnie w 1954
roku na studiach i tu cieka­
wostka: otrzymaliśmy od pol­
skiego lektora polskie imiona,
ja mam na imię Andrzej, mo­
ja żona Anna.

— Czy zainteresowanie na­
szym krajem jest w Chinach
duże?

— Myślę, że spore, a na

pewno będzie coraz większe.

Str. 5

WTOREK

Krakowskie parki

TEATRY

KINA

Doris

Kajetana
jedna hala zdjęciowa, wydział
obróbki taśmy i rozległe tereny
plenerowe, przygotowane pod bu­
dowę stałych dekoracji. Dziś
zamierzenia są skromniejsze.
Zrezygnowano np. z laborato­
rium. Całe szczęście, że rozpow­
szechnia się technologia rejestra­
cji filmów kamerami elektronicz­
nymi. Krakowskiej telewizji za­
leży zresztą najbardziej na za­
pleczu warsztatowym, którego
brak na Krzemionkach.

Przeobrażenia

Na Skarpie
Nowa Huta nie tylko nadał się

rozbudowuje, ale też przechodzi
pewne przeobrażenia. Teren w

pobliżu pi. Centralnego (Na
Skarpie) planowano początkowo
zabudować wieżowcami, później
przeznaczyć na zieleń parkową.
Istniał też projekt powstania du­
żego zalewu sportowo-rekreacyj­
nego (poniżej skarpy), lecz zre­
zygnowano z niego po dokład­
nych badaniach geologicznych i
wobec groźby stworzenia w tym
rejonie małarycznego mikrokli­
matu.

DZIŚ O GODZINIE:
* 16—18 — SOK, ul. Mikołajska

2 — (sala nr 8) Artyści plastycy
udzielają konsultacji z zakresu ar­
chitektury wnętrz.

* 18—22.30 — Piwnica Pałacu

pod Baranami — Dyskoteka, Bile­
ty przed wejściem.

JUTRO O GODZINIE:

*16—

projekcja filmów

Zgłoszenia grupowe
44-02-66 wewn. 238.

* 16 — Sukiennice.
Ptaszkami
— koncertują Wiślanie.

* 18 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek 4 — Drugie spotkanie z prof.
Zdzisławem Zygulskim w cyklu
.Wielkie ośrodki kultury Wscho­
du”. Temat spotkania „Stambuł”.

NCK, pl. Centralny —

fabularnych,
pod nr tel.

Kram pod
„Na swojską nutę”

A POZA TYM:
* W dniach 10 i 11 sierpnia br.

w sali marmurowej KDK o godz.
20 odbędzie się recital Leszka Dłu­
gosza. Bilety do nabycia w KDK,
pok.37Ip.

* W Klubie MPiK, Mały Rynek
4 (czytelnia na I p) czynna jest
wystawa
lińskiego
10—20, w

dziele od

br.) .

malarstwa Ryszarda Go-

(codziennie w godz.
soboty od 11 do 19, w nie-
11 do 15 — do 20 sierpnia

Ostatecznie powstał park Na
Skarpie, starannie zagospodaro­
wany. z obfitością nowej ziele­
ni. W pobliżu Zakładu Przemy­
słu Tytoniowego zbudowano mia­
steczko komunikacyjne z siicią
asfaltowych ścieżek dla młodych
rowerzystów. Architekci, z któ­
rymi rozmawiałem (jeszcze gdy
planowano w tym miejscu wy­
soką zabudowę) byli przeciwni
tym planom. Poza istotnymi ar­
gumentami (możliwość usuwania
się ziemi ze skarpy) doceniali
funkcję miejskiej zieleni, a w

konkretnym przypadku izolację
części dzielnicy od dwóch ucią­
żliwych zakładów przemysłowych
w Czyżynach: ZPT i KZBiŻ.

Mijały lata, a kolejni gospoda­
rze Nowej Huty byli niestety
mniej czuli na ochronę środo­
wiska. Zaczęto zamieniać trawni­
ki na. betonowe place, placyki r

parkingi, i
stawianie
kwiatami
stniejącej
gęszczania j doinwestowania
dzielnicy nie ominęła też par­
ku Na Skarpie. Można by osta­
tecznie zgodzić się z lokalizacją
w tym rejonie Centrum Kultury,
lecz przeobrażenie sporej części
tego parku w komunalny par­
king (z którego nikt prawie nie
korzysta), to już marnotrawstwo

wspólnego dobra. Dewastację zie­
leni pogłębiło kompletne zanied­
banie reszty parku. • Zarosły
chwastami spacerowe ścieżki,
zniknęły ławki (z wyjątkiem a-

Iejki położonej wzdłuż ruchliwej
szosy, zamiast trawnika pną s'ę
wyżej krzewów rekordowe (2
-metrowe) osty. Podupadłe także
miasteczko komunikacyjne i tyl­
ko „salon gier mechanicznych”
— nowa inwestycja na miarę
(rekreacyjnych, czy hazardo­
wych?) potrzeb młodzieży, cieszy
się nieustannym _ "__ j__
Taki los parku w przemysłowej
dzielnicy, o której mówiono: no­
woczesna. zielona — może bu­
dzić tylko smutne refleksje, (aż)

wydawać zezwolenia na

osiedlowych kiosków z
— również kosztem i-

już zieleni. Akcja do-
ii

powodzeniem.

SIERPNIA

Nieczynne

Do te;o budynku za dwa mie­
siące mieli wprowadzić się te­
lewizyjni filmowcy.

I ot-: J- .RUBlg

Komu butelki

po piwie?
wKilka lat temu Browar

Krakowie zaprzestał rozlewania
piwa do małych butelek o po­
jemności 0,33 l. Ale w wielu do­
mach butelki stoją i w czasie
porządków krakowianie chcieliby
oddać niepotrzebne szkło. Nie­
stety, sklepy małych butelek nie

przyjmują. W Browarze usły­
szeliśmy, że przez pewien czas

po zaniechaniu produkcji skupy­
wano małe butelki, ale w tej
chwili zakład nie ma takich mo­
żliwości. Ponieważ jednak butel­
ki o poj. 0,33 l wykorzystują in­
ne browary, zdarza się, że do­
cierają one napełnione do kra­
kowskich sklepów. Teraz np. trzy
nowohuckie placówki (sklepy na

os. Handlowym, Jagiellońskim i
Boh. Września) sprzedają piwo z

Browaru w Jędrzejowie. W tym
browarze na pewno butelek po­
trzebują. (ag)
^\XXXX\\X\XXXXXXXNękXXXXXVW

Kijów 16.15, 19.15 Seksmisja (poi.
1. 15). Uciecha 15.45, 18 Rój (USA 1.

12), 20.15 Ucieczka z Alcatraz (USA
1. 15). Warszawa 15.45 Zapis zbrod­

ni (poi. 1. 15), 18 Ucieczka z Nowego
Jorku (USA 1 18), 20.15 Tysiąc mi­
liardów dolarów (fr. 1 . 15). Wolność
16 39 stopni (ang. 1. 12 — pożegn. z

film.), 18, 20.15 'Szpital Britannia

(ang. 1. 18). Wanda 15.45, 18,
20.15 Tootsie (USA L 15). Ml.
Gwardia — Studyjne 16 Pokolenie

(poi. 1. 15). 18 Karate po. polsku
(poi 1. 18), 20 Przybywa jeździec
(USA 1. 15) Wrzos (ul. Zamojskiego
50) 15.45 Król Maciuś I (poi. b.o .),
17.45 Kochanica Francuza (ang. 1.

15), 20 Korek (wł. 1 18 — pożegn.
z film.). Świt (os. Teatralne) 16.15,
19 Seksmisja (poi. 1. 15). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 15.45 Zemsta ró­
żowej pantery (ang. 1, 12 — po­
żegn. z film.), 17.45. 19.45'Milczący
wspólnik (kanad. 1 . 18 — pożegn.
z film.). Mikro — KSF (ul. Dzier­
żyńskiego) 15.30, 17.45, 20 Film

prod. franc. z cyklu — Komedia
francuska lat 30-ych. Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15, 17. 19 Wielki Szu

(poi. 1. 18). Ugorek (os. Ugorek) 15,
17 Old Surehand (jug. b .o .), 19 Ka­
skader z przypadku (USA 1. 15).
Podwawelskie (ul. Komandosów)
15, 17 Śpiewy po rosie (poi. 1. 15).
Wisła (ul. Gazowa) 15 Gdzie jest
generał (poi b.o.), 17, 19 Szarada

(poi. 1 . 15). Sfinks (ul. Majakow­
skiego 2) 16. 18, 20 Pełnia nad gło­
wami (poi. b .o .).

WYSTAWY

MUZEA

Myślenickie
jubileusze

Obecnie rozpoczęła się znów
po przerwie nowa rekrutacja
na polonistyczne studia. Do
nauki przystąpiło 15 osób.
Przez 30 lat wykształciliśmy
w tej dziedzinie około 60 osób.

— Co robią chińscy poloni­
ści?

— Kształcimy tłumaczy, a

także kandydatów na pracow-

„Pan Tadeusz" był tłumaczony
z przekładu angielskiego. O-
becnie mamy już tłumaczy po­
lonistów, będziemy więc mogli
nareszcie, nie gubiąc języko­
wych niuansów, wydawać prze­
kłady bezpośrednie.

— Podobno przyjechał Pan
do nas w związku z wyda­
niem pierwszego w historii

Polonistyka w Chinach
ników ministerstwa spraw za­
granicznych, handlowców, a

także radiowców, bo zapewne
wie Pani, że radio pekiń­
skie nadaje audycje w języku
polskim. Bardzo ważni są dla
nas dobrzy tłumacze, bo zain­
teresowanie waszą literaturą
jest ogromne i sporo mamy
przekładów. Do niedawna by­
ły to jednak przekłady pośred­
nie tzn. z języka japońskiego,
niemieckiego i angielskiego, np.

Słownika Polsko-Chińskiego,
którego jest Pan autorem. To
bardzo odpowiedzialne przed­
sięwzięcie, ale i szalenie in­
teresujące, skąd wziął się po­
mysł?

— Pomysł narodził się z po­
trzeby, bo skoro nie ma takie­
go słownika, a jest potrzebny,
trzeba było tę lukę uzupełnić.
Nie jestem autorem, tylko
współautorem. Prace nad Słow­
nikiem trwają już ponad 8 lat.

To poważne zadanie i trudne,
choć bardzo ciekawe. Słownik
będzie zawierał 45 tys. haseł,
a więc o 10 tys. więcej niż
„Mały Słownik Języka Pol­
skiego”. Przyjechaliśmy tutaj
by razem z kolegami ze sino-
logii niektóre sprawy wyjaśnić,
uzupełnić, po prostu zapiąć
wszystko na ostatni guzik.

— Kiedy spodziewacie się,
że. Słownik będzie wydruko­
wany?

— Pod koniec tego roku po­
winniśmy już całość oddać do
'Wydawnictwa. Mam nadzieję,
że gdzieś koło 1987 roku po­
winien nasz Słownik ujrzeć
światło dzienne.

Mój pobyt, w Polsce trwał pra­
wie 2 lata. Niestety już się koń­
czy, będzie mi na pewno smut­
no, kiedy wyjadę. Zostawiam
tu bowiem kraj, który polubi­
łem, a przede wszystkim lu­
dzi, z którymi naprawdę zdą­
żyłem się zaprzyjaźnić. Mam
jednak nadzieję, że i ja tu

jeszcze przyjadę i w ogóle,
stosunki między naszymi kra­
jami będą rozwijać się coraz

bardziej i to we wszystkich
dziedzinach. Na razie zakupi­
łem mnóstwo pięknych pol­
skich książek, które już wysła­
łem do Pekinu. Podczas ich
czytania będzie mi raźniej po
tym rozstaniu.

Notowała:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Ochotnicza Straż Pożarna My­
ślenice — Śródmieście jest nie­
wiele młodsza od krakowskie j. a

tutejsze Kółko Rolnicze na Gór­
nym Przedmieściu powstało w

roku 1893.
W roku bieżącym obchodzi

swoje jubileusze kilkanaście za­
kładów i placówek zlokalizowa­
nych na terenie Myślenic. Mię­
dzy innymi 100-lecie Drukarnia,
85-lecie Mleczarnia, 35-lecie
Spółdzielnia Rzemieślnicza, 15-
-lecie Ośrodek Szkoleniowo-Wy­
poczynkowy krakowskiej Wisły
i 10-lecie Miejskie Sale Wysta­
wowe. nad którymi sprawuje pa­
tronat Muzeum Regionalne Dom
Grecki.

Wawel — komnaty (wt. 10—15,
śr. 12—17). Skarbiec i Zbrojownia
(wt. śr. 10—15). Muzeum Katedral­
ne (wt. śr. 10—16) Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (wt. śr.

10—15.30). Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, Współpraca
polsko-radz. — tradycje, dorobek,
perpektywy (wt. 9—18, śr. 9—17
wst. wol.), ul. Królowej Jadwigi 41:
Mieszkanie Lenina. Miejsca zesłań
i emigracji polit. Lenina (wt. śr. 9—

15), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (wt śr. 8—16), w Białym Du­
najcu (wt. śr. 9—16 wst. wol.). Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: św.
Jana 12 (wt. 9—15, śr. 11—18). Mu­
zeum Judaistyczne, Szeroka
śr. 9—15). ŚOK, Mikołajska
warele H. Łozy (wt. śr.

Szołayskich, pl. Szczepański
leria pols. szituki do 1764 r. (wt.
12—18, śr. 10—16). Czartoryskich,
św. Jana 19: Zbiory Czartoryskich
(wt. 10—16, śr. niecz.). Archeolo­
giczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egip. w świetle promie­
ni X. Victoria wiedeńska w figur-

(Dokończenie na str. 6)

24 (wt.
2: Ak-

10—16).
9: Ga-

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.05 Spięcia. 16.35 Bank przebo­
jów. 17.00 Muzyka i aktualności.
17.25 Ten stary, dobry jazz. 18.05

Gorący temat.. 18.15 Wspomnij
mnie. 19.30 „Saga rodu Klaptunów”
— ode. pow. dla dzieci. 20.10 Kon­
cert życzeń. 20.38 Komunikaty To­
talizatora Sportowego. 20.40 A. Mo-
ravia — „Za biedne” — cfpow. 21 .05
Kronika sportowa. 21.15 Kariery
■laureatów konk. chopinowskich —

W. Małcużyński. 22 .25 Muslica bra-
siliera — Przeboje. 23.30 Poetyckie
prezentacje — poezja K. Wierzyń­
skiego. 23.50 Melodie na dobranoc.

•

PROGRAM II

Wiadomości: 17. 21.05, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w Filharmo­
nii. 21 .10 Wieczorne refleksje. 21 .15

Słynni instrumentaliści — Acker
Bilk. 21.30—1.00 Literatura i mn-

zyka: 21.30 Nagranie wieczoru.
21.40 „Trójca przeklęta” — słuch,
biogr. M . Milewskiego. 22.10 Słu­
chajmy razem. 23.00 E. Caldwell —

„Blisko domu” — fragm. pow.
Muzyka naszych czasów. 24.00

sy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM III

23.20
Gło-

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05
16 Zapraszamy do Trójki.

Polit. <fla wszystkich. 18.05 Infor­
macje sport. 19 Zapalcie cel dale­
ki. 19.30 Trochę swinga. 19.50 „W
powstańczej Warszawie”. 20 Cały
ten rock. 20.45 A. Goldman — „El-
viis”. 21 Radiowy leksykon smycz-
kowców. 21.45 Książka tyg. 22 .15
D. Ellington i jego muzyka. 22 .45
Posłuchać warto. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 M. Walser — „Jed­
norożec”.

PROGRAM IV

17.30

Wiadomości: 16, 19.30. 23.50

16.05 Leksykon pios. literackiej.
16.35 Kamikadze — ostatnia nadzie­
ja. 17.05 Wielka symfonika. 18.00
Słownik higieny psych. — Niepo­
kój. 18.20 Muzyczne hobby — pio6.
francuska. 18.40 Dziś pytanie — dziś

odpowiedź. 19.40 Nasze obyczaje —

folklor opolski. 20.20 Wieczór muzy­
ki i myśli. 22 .00 Muzyka na letni
wieczór. 23.00 Człowiek i natika.

23.20 Muzykoterapia. 23.55 Kalen­
darz radiowy.

„ECHO KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch”. uL Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa", ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków („Echo Krakowa”)
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W Los Angeles

coraz bliżej celu

Kurs pływania

Thomas Johansson pozbawiony medalu

W DZIESIĄTYM dniu Letnich Igrzysk Olimpijskich w Los Angeles
największe zainteresowanie towarzyszyło oczywiście zmaganiom lek­
koatletów. Rozegrano aż 8 finałów. Amerykanin Carl Lewis jest na

najlepszej drodze do wyrównania rekordowego osiągnięcia olimpij­
skiego swojego rodaka Jessie Owensa, który podczas IO w Berlinie
w 1936 roku zdobył cztery złote medale: w biegach krótkich, w szta­
fecie4X100mi w skoku wdal.

Lewis, po wygraniu w piątek
sprintu, dziś w nocy wywalczył
drugie „złoto” w rywalizacji
skoczków w dal. Uzyskał wynik
8,54 m, wyprzedzając Australij­
czyka Gary Honeya i Włocha
Giovanni Evangelisti — obaj po
8,24 m.

Dużą sensację odnotowano w

biegu na 800 m mężczyzn. Zwy­
cięzcą został Brazylijeżyk Joa-
quim Cruz — 1.43,00 min. Ucho­
dzący za faworyta Brytyjczyk Se­
bastian Coe zadowolić, się musiał
drugą lokatą — 1.43,64 min. Trze­
cie miejsce zajął Earl Jones (USA)
1.43.83 min. Mistrz olimpijski. z

Moskwy Steve Ove.tt (W Bryta­
nia) był w finale ostatni, a po
zakończeniu. biegu .odwieziono go
do szpitala w stanie skrajnego
wyczerpania. Pozostałe konkuren­
cje lekkoatletyczne wygrali: bieg
na 110 m ppł Roger Kingdom
(USA) — 13,20 sek, (rek. olim­
pijski), przed mistrzem świata z

Helsinek., swoim rodakiem Gre-
giem Fosteręm — 13.23 sek. i Fi­
nem Arto Bryggare — 13,40 sek.;
bieg na 10 000 m Włoch Alberto
Cova — 27.47,54 min . wyprzedza­
jąc. Fina Martii Vainio — 27.51.10
min. i Brytyjczyka Mike’a McLe-
oda 28.06.22 min : bieg na 400 m

kobiet Valerf Brisco - Hooks —

48.83 sek. (rek. olimp.) przed
Chandrą Cheeseborough — 49,05
sek. (obie USA) i Kathryn Cook
(W. Brytania) ■— 49,42 sęk., bieg
na 800 m kobiet Dorina Melinte
(Rumunia) — 1.57.60 miń., druga
bvła Kim Gallagher (USA) —

1.58.63 min., a trzec’a Fita Lóvin
(Rumunia) — 1.58.83 min.: r^ut
oszczenem kobiet Tessa Sander-
son (W. Brytania) 69,56 m (rek.
olimp.) pozostawiając w PObiWm
nolu rekordzistkę śwtóta Tiine
T.illak (Finlandia) — 69.00 m i
Fatimę Whitbread fW. Brvt?>ni?>)
— 67,14 m; w rzucie .młotem Fin
Juba Tiaińen — 78,08 m. przed
zawodnikami RFN: Karlem-
Heinzem Riehmem — 77.98 m i
Klausem Ploghaussem — 76,68. m.

podnoszeniu ciężarów rozda­
no medale w kat. 100 kg. „Złoto”
pc7vnadło Rolfowi Milserowi
(RFN) — 385 kg, „srebro” — Ru­
munowi Vasile Groapie — 382,5
kg, a „brąz” — Finowi Pekce
Niemi — 367,5 kg

20-letnia Kanadyjka Sylvia
Bonder zwyciężyła w skokach z

trampoliny. Drugie miejsce zajęła
Kelly McCormack (córka złotei
medalistki Igrzysk w Helsinkach
-— 1952 i Melbourne — 1956), a

trzecie — Christina Seufert fo­
bie USA).

Przerwana została dobra passa
judoków japońskich. W wadze 71
kg najleDsży. okazał się Ahn
Byeong Keun (Korea Płd.), który
w decydującym o tytule mistrza
olimpijskiego pojedynku pokonał
Włocha Ezio Gambę, brązowe me­
dale zdobyli: Brązylijczyk ,Luis
Onmura i Brytyjczyk Kerrith
Brown.

I jeszcze kilka meldunków
turniejów w grach zespołowych.
W siatkówce kobiet w meczach
o miejsca 1—4 Amerykanki wy­
grały z Peru 3:0, a Chinki z Ja­
ponkami 3:0. O „złoto” grać bę­
dą zespoły USA i ChRL, a o

„brąz” Peru z Japonią. Szansę na

zdobycie tytułu mistrzyń olim­
pijskich mają także koszykarki
USA, które w eliminacjach, od­
niosły komplet zwycięstw. W de­
cydującym nojedyrtku zmierzą sie
z drużyną Korei Płd.) O trzeciej
lokacie rozstrzygnie natomiast
mecz Kanada — ChRL. Znany
już jest jeden z finalistów turnie­
ju siatkarzy. Do walki o złoty
medal przystani zesnół Korei Po­
łudniowej, który dziś -w nocy po­
konał Argentvne 3:2. Jego prze­
ciwnikiem bedzie źuwcięzca spo­
tkania Brazylia — USA. -

Prowadzone bardzo skrunulat-
nie podczas Igrzysk badania an-

tvdoningowe dały koleiny nory-
tywny wynik. W efekcie szwedz­
ki zanaśnik Thomas Johannson
został. nnzbaw;onv srebrnego'
medalu olimniisirjeerp, zdobytego
w kat. nnn»d 100 kg.

Fot. JADWIGA RUBIS

<<

Ślizg na plecach
. ĆWICZENIE nie jest najłat­
wiejsze. Głównie dlatego, że

pierwsze próby nie będą udane
dopóty nie zorientujesz się jak
należy ułożyć głowę, aby woda
nie wpłynęła do nosa. Kilka że­
laznych - reguł ślizgu podpatrz na

zdjęciu. Powietrze w płucach.
Ręce przy tułowiu. Biodra* do

góry. Broda przyciśnięta do klat­
ki piersiowej. Staraj się wypros­
tować nogi. Nie odpychaj się od

brzegu zbyt gwałtownie, bo zro­
bisz sobą zbyt wielką falę. Ślizg
możesz zacząć odpychając się od

brzegu. Możesz też próbować od-

bić się od dna, choć to drugie
ćwiczenie będzie trudniejsze Nie
machaj nogami. Ciągle jeszcze

musisz sobie uświadamia!:, że
woda sama niesie. Im częściej
będziesz ćwiczył ślizg, tym szyb­
ciej dojdziesz — przepraszam —

dopłyniesz do tego, wniosku. (NB)

Telegraficznie
WARSZAWA. Po wyjaśnie­

niu wszystkich okoliczności
Prezydium PZPN zdegradowało
zespół MRKS Gdańsk do ligi
okręgowej i nałożyło kaTę w

w. sokości 200 tys. zł za usiło­
wanie przekupstwa w meczu z

Jantarem Ustka.
MOSKWA. Rugbyści - Polski

przegrali w międzynarodowym
turnieju z pierwszą reprezen-,
tacją ZSRR 10:25 (0:12).

SCIILEIZ. W zawodach sa­
mochodowych „O Puchar
Przyjaźni” drużynowo, trium­
fowała ekipa CSRS przed NRD
i Polską.

LIMA. Aniela Łukaszewska
i Ewa Szczęśniak zdobyły
szczyt Huandoy (6396 m). pod­
czas zejścia, lawina zniszczyła
obóz bazowy i alpinistki no­
cowały na zewnątrz. Anielę
Łukaszewską, która zachoro- i
wała na zapalenie płuc, prze- (
wieziono do szpitala.

KROŚCIENKO. W konku­
rencjach zespołowych (kz — 1

2X3) w zjeździe kajako-,1
wym zwyciężyła ekipa Nadwi-
ślanu w składzie: Dziura, Ku­
charczyk, Miąkina. Drużyno­
wy tytuł mistrza Polski zdo-
bvł Start Nowy Sącz.

POLANICA-ZDRÓJ W pier-
i wszej rundzie szachowego fne-
i moriału Skiby. Rubinsteina

Maja Cziburdanidze pokonała
Adama Kuligowskiego.

Turystyczne wędrówki

W CZASIE WĘDROWANIA w ubiegłym tygodniu „palcem po
mapie” los wybrał Zakopane — Tatry. Frajda. Dwa dni przed na­
mi. Pogoda na medal. Pakujemy się bladym, sobotnim świtem do
pociągu (biletów autobusowych brak!) i 4 godziny jazdy przed
nami. Mijają bardzo szybko, tym bardziej, że pociąg jedzie z iście
szwajcarską dokładnością (okazuje się, że i tak można u nas

podróżować). Trzy minuty przed czasem wysiadamy na dworcu
w Zakopanem.

Jest godzina 10. Wysoko w

góry już nie pójdziemy, a i

noga nie pozwala na drapanie
się wyżej niż nakazuje rozsą­
dek. Po zjedzeniu -więc wspa­
niałych lodów z polewą jago­
dową, ruszamy na podbój gó­
ry-

Autobusu do Kuźnic nie u-

dało nam się sforsować, więc
włączamy „czwórkę”, byle da­
lej od zaduchu i zgiełku uli­
cznego. Tam w górach będzie
cicho i luźno. Drogą na Kala­
tówki ciągną całe tabuny wy­
cieczek. Kiedy skręcamy, na

„Ścieżkę nad Reglami” robi

się luz. Ale niewielki. Poko­
nując małe wzniesienie przez
lornetkę oglądamy szczyty:
Giewont, Czerwone Wierchy,
Czuby Goryczkowe, Kaspro­
wy (resztę horyzontu zakryła
mgła). Ruch na nich jak w

Krakowie na linii A-B w go­
dzinach szczytu. Mijają nas

grupy szkolnych wycieczek
rozkrzyczanych, ścigających
się. Kiedy schodzimy żół­
tym szlakiem w Dolinę Bia­
łego, hałasy i gwary nie usta-

ją, a wręcz nasilają się. Dziw­
ne. Jesteśmy przecież w Ta­
trzańskim Parku Narodowym.
Nad wodospadem Białego ro­
bimy odpoczynek. Można tro­
chę podumać, a nawet pomo­
czyć nogi w strumieniu. Dzie­
ciaki z zapałem drapią się po
wilgotnych kamieniach, z któ­
rych z szumem spadają małe
kaskady, ale rodzicom to nie
przeszkadza. Nawet zachęcają
ich do tych wspinaczek. Nie
mamy zatem co tu dłużej sie­
dzieć. Ciszę i spokój to chyba
znajdziemy dopiero w domu,
wieczorem.

Wracamy. Słońce przyświe­
ca zza chmurek. Wieje lekki,
chłodny wietrzyk. Jest przy­
jemnie. Trwa to jednak
chwilkę. Za plecami słychać
biegnących. Mija nas grupa
młodzieży, pędząca na> łeb na

szyję,, na dół. Przebywają
pewnie na jakimś zgrupowa­
niu sportowym. Ale czy ścież­
ki tam, gdzie ciągną grupy
turystów mają, im służyć do
treningów. To chyba jakaś
pomyłka, nieporozumienie.
Kto odpowie gdy nastąpi

(Dokofazenie ze sir. 5)'
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Udany sparring Craćovii
WE WCZORAJSZYM towarzy­

skim meczu piłkarskim Cracovia

pokonała 13 zespół I ligi czecho­
słowackiej ZVŁ Żilina 2:0 (1:0).
Bramki strzelili Karbowiak w

„czołowe zderzenie” pieszego
z pędzącym?

Za moment kolejna niespo- !
dzianka. Młodzi 14—15-letni
chłopcy drapią się po bardzo
stromej i śliskiej skale w gó­
rę. W tym czasie opiekunka
ogląda z zaciekawieniem ma­
pę TPN. Na zwróconą uwa­
gę, że tak nie można czterna­
stolatki protestują i twierdzą,
że są z koła taternickiego i
im wszystko wolno, a skoro
ich kierownik
szczyt to i oni
eiliśmy uwagę
która beztrosko
la, że nie zwróciła
kiedy dzieci wyszły do góry.
Cóż wypada tylko pozazdro­
ścić opieki! Ciekawe, kto bę­
dzie, odpowiadał. kiedy któ­
reś z nich zjedzie i w naj­
lepszym razie złamie nogę.
Wtedy będą pretensje do
wszystkich świętych, tylko
nikt nie pomyśli o tym, że te
dzieci były pod niewłaściwą
opieką.

„Wiejemy” . z Doliny Białe­
go, gdzie pieprz rośnie.. Na­
wet borówki i poziomki ze

śmietaną u wylotu Doliny nie
są w stanie nas zatrzymać.
Łapiemy, autobus do Murzasi­
chla i postanawiamy przecze­
kać. Niedzielę spędzimy z

dziećmi w lesie na zbieraniu
borówek (jest ich w tym ro­
ku bardzo, bardzo dużo) i
wygrzewając się do słońca.

Sezon letnj w Tatrach w

pełni. Tłok ogromny. Aby
spokojnie pomaszerować po
górach, tych najwyższych,
trzeba bęcjzie poczekać do
września. Wtedy tu będzie
spokojniej. (dag)

wyszedł na

mogą. Zwró-
opiekunce,

odpowiedzia-
uwagi.

1 pl. Szczepański

500 osób miało okazję
W

5 minucie i Osoba w 77 min.
Sędziował Henryk Diduch z Kra­
kowa.

Około
oglądać typowy sparring,
którym krakowianie okazali się
drużyną dojrzalszą. Deszcz. za­
kłócił. rytm meczu. Jego druga
połowa unaoczniła przyzwoite
przygotowanie kondycyjne kra­
kowian. Goście wypadli blado na

tle „pasów”. Dopiero w końców­
ce spotkania. kiedy porywisty
wiatr wiał im w plecy, przyspie­
szyli, oddali kilka strzałów —

niegroźnych jednak dla Wojcie­
chowskiego. Warto zaznaczyć o-

becność na boisku Strzelca bram­
ki pierwszej Karbowiaka. Po me­
czu trener „pasów” Roman Dur-
niok powiedział:

— Nie hołduję grze defensy­
wnej. W sezonie
na atak. Jednak
się zbudować w

Zawodnicy muszą się
nowych pozycjach.

ce hist. (wt. 14—18. śr. niecz.). Ko­
ściół św. Wojciecha, Rynek Gł.:

Dzieje Rynku Krakowskiego (wt.
g—16, śr. 9—13), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (wt. śr. 10—13). Pawi­
lon Wystawowy,
3ą:... Grafiką M. Scarpati (wt. śr.

11—13). Galeria
zowska 3: Plastyka w filmie ani­
mowanym (wt. śr. 11 —118). Pałac

Sztuki; pl. Szczepański 4: Mai., rys.
i grafika F. Topolskiego (wt. śr. 10

_ 17). Dworek J. Matejki w Krze-

sławicach, ul. Kruczkowskiego 15

(wt. niecz.. śr. 10—17). Muzeum

Lotnictwa i Astronautyki, Czyży-
ny (wt. śr. 10—14). KMPiK; Mały
Rynek 4: Galeria: Plakat kultural-

i ny. (wt. śr. 11 —18),. Czytelnia: Mąl.
R. Golińskiego Iwt. śr.. 10—20). Mię-

dzynarod. Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus ’84 cz. I (wt.
śr 9—19). Kopalnia Soli (wt. śr. 8—

17) . Muzeum Żup Krakowskich,
i Wieliczka (wt. śr. 8—17). KDK, Ry­

nek Gł. 27: Współcz, sztuka ludo­
wa (wt. śr. 12—18). Dom Polonii,
Rynek .GL 14: J. C. Welski — wyst.
fotograf, (wt. śr. 12—16). Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:

Kolekcja Grupy Krakowskiej (wt.
śr, 11—17). Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (wt. śr, 11—

19). Galeria Desy, św.. Jana 3: Wyst.
ze zb. własnych (wt. śr. 11—18).
Galeria Fotografia — Video, Sol­
skiego 24: Stara fotografia (wt. śr.

11—18). Galeria „Inny Świait”, Flo­
riańska 37: Z! Grzywacz — Dwa

akty (wt. śr, 12—18). Galeria „Pla­
styka”, pl. Szczepański 5: II Prze­
gląd ceramiki krak. (wt. śr. 10—

18) .

„Pryzmat”, Łob-

I

i
I

DYŻURY

będziemy grali
drużyny nie da
ciągu miesiąca.

„zgrać” na

Ładny gest
Z CIEKAWĄ, godną pochwały

inicjatywą wyszli piłkarze i
działacze Kmity Zabierzów.
Ostatnio przed meczem pomiędzy
drużyną A-klasową a oldboyami
tego klubu wręczyli sprzęt spor­
towy przedstawicielowi domu o-

piekuńczego dla chłopców. Dar
z rąk prezesa Kmity J- Procha-
Ia i kierownika zespołu piłkar­
skiego J. Kozienia odebrał L.
Maleszka.

Z kolej dochód ze wspomnia­
nego meczu, który zakończył się
zwycięstwem zawodników klasy
„A” 5:4 (0:2) przeznaczono na

fundusz budowy Pomnika-Szpita-
la Matki-Polki.

pogot. MO, tel 997 Straż Poż.
998 Tel. Ochrony Środowiska 21-33
-64i> Pogot. Ratunk. (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki teł 999. zachorowania

i przewozy 22-29-99. Rynek Pod­
górski 2: 66-69-99 ul Teligi 6: 55-
59-99 . Krowodrza, ul Piastowska
32: 33-39-99. Nowa Huta 44-49-99.

Lotnisko Balice 11-19-99. Niepoło­
mice: 21-92-09 dla m Niepołomic
198. Iwanowice 99. Skawina: 76-14-

44. dla m Skawiny 999.

. 17115 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Jak cudne są wspomnie­

nia” — „W starym parku”
18.3Ó Mieszkać — poradnik budo-

wlano-mieszkaniowy
19.00 Dobranoc: „Ślimak Maciuś”
19.10 Klinika zdrowego człowieka

Dziennik telewizyjny
Publicystyka
„Abigail”. : — ■serial prod.

Program I

także nie!. Ciągnę trupa do okna, .

stawiam w otworze okiennym, i

chodźcie zobaczyć, to wasz kum-

ja go zabiłem, ja, ten głupek, ten

— Zrobimy tak, żeby poczuł ciężar naszej
obecności, i możesz mi wierzyć,. nawet gdyby
cała ekipa lekarzy miała mnie zwymyślać, nie
będę się krępować z paleniem.

FREDDY: Nie mogę dojść do siebie. Zabiłem
człowieka, a co więcej, gdyby żył, dobiłbym
go. Nie ma takiej potrzeby, brzuch rozpruty,
krew spryskała ściany, a na twarzy wyraz zdu­
mienia, śmiertelnego zdumienia. Nie spodziewał
się. Zreniczka

podnoszę go,
wołam:

— Patrzcie,
pel, nieżywy,
poczciwina.

Ghwytam go za nogi i rzucam w przestrzeń.
Nie widzę, gdzie pada. Dochodzi mnie odgłos
kroków jego kolegów . ukrytych w ciem­
ności, ciągną ciało ku swym kryjówkom. Nie
przypuszczali,, że mam broń; dzięki ci Żreni-
czko, że nalegałaś, żeby zatrzymać te karabiny,
nie mogłaś wiedzieć. Koniec z rozmyślaniem,
złość i nienawiść dodały mi sił,. nie podejrze­
wałem tego w, sobie.

Przystawiam łóżko do okna, do łóżka przy­
suwam ciężką szafę, w ten sposób wyważone
okno znowu jest zatkane Gaszę światło, schodzę
z powrotem na dół. Zapomniałem o mojej,ra­
nie, dopiero gdy piję piwo w kuchni, przypom­
niała mi się. Ale rychło o niej zapominam; czy
szczęście będzie, jeszcze mi sprzyjać? Nie sły­
szę-ich i to budzi niepokój, jestem jak bohate- •

rowie filmów kowbojskich, którzy po odparciu
pierwszego ataku Indian, oczekując nocą, na­
stępnego, a może i śmierci, wspominają prze­
szłość. dziedziństwo. żeby zapomnieć o strachu.
Ja w <......................j _

tylko sam sobie opowiedzieć o dzieciństwie, ale

tę historię już znam.

FERNAND: Kasjerka nie przyszła na spotka­
nie, wyznaczone przeze -mnie na dziesiątą ra­
no. Marchand potwierdził to telefonicznie. Nie

wyciągam stąd żadnego wniosku.

Wracam do pokoju .Josepha. Jest tam bardziej
zadymione ńiż w nielegalnej spelunie, zupełnie
jak w Londynie, podczas mgły. Już nie łzy
rozpaczy • płyną z oczu czarnej stopy, ale łzy
wywołane dymem z papierosów palonych bez

przerwy od samego rana przez Cade’a. Podłogę
pokrywają^ strzępy papierowych chusteczek i

niedopałki. Joseph' kaszle, gdy atak ustąje
. oświadcza w. końcu, że będzie mówił, ale żeby

go najpierw wyprowadzić z tego pokoju. Nie
ma czym oddychać.

' FREDDY: Czuję zapach nie mający nic wspól­
nego z perfumami Żreńiczki. Zobaczę, skąd po­
chodzi. Żółtawy dym wydobywa się ze szpar w .

drzwiach i oknach. Chcą zadymić moją norę.

Znalezionymi w szafie prześcieradłami zaty­
kam wszelkie możliwe otwory.

Nagle wylatują równocześnie wszystkie okna.'

Rzucili granaty, padam na podłogę, przekona-
oczekiwaniu kolejnego szturmu, mogę ny> je dom wyleci w powietrze. Wydobywa się

znam to z 68 roku,
zachrypnięte, nic nie

eksplozja, wylatują
kanapą i stołem, któ-

dym, granaty łzawiące.
Oczy mi łzawią, gardło
widzę; następuje silna

drzwi wejściowe razem z

rymi je zastawiłem. Mnie rzuca na schody, ka-

watki drewna z drzwi i kanapy padają na mo­
ją głowę. Tracę przytomność.

Otwieram oczy, dym się już rozprasza a w

otworze, który pozostał po drzwiach, ukazują
się. trzy czarne sylwetki na tle białego dymu.
Dwie się odłączają i idą ku mnie, twarze pod
maskami gazowymi. Podnoszą mnie brutalnie,
nie mogę wykonać żadnego obronnego gestu,
jestem zamroczony, półprzytomny. Ciągną mnie
do trzeciego, stojącego przed drzwiami, twarz

mu także zakrywa maska gazowa. Wloką mnie
ku niemu, jak się wlecze zwierzę do rzeźni, to

ten ma zrobić ze mną koniec, to on ma minie
zabić i to on się śmieje śmiechem zwycięzcy.
Jednym pociągnięciem zrywa maskę i śmiech
nabiera prawdziwego
zumiem

Znam tę twarz, jak
ją, powtarzam sobie,
szoku, to gaz daje
oczy, spuszczam głowę, żeby nie widzieć. Ale

dwaj bandyci mnie wyprostowują i przyciskają
■niemal do twarzy z mojego koszmaru. Wytrze­

szczam oczy,
czywistością;

. przede mną.

— No, mój

dźwięku, już nic nie ro-

z koszmarnego snu, znam

to niemożliwe, to wynik
przywidzenia. Zamykam

nic nie pomaga, koszmar. jest rze-

to przecież' Jane, dobrą Jane stoi
To ona zwraca się do mnie.

mały Freddy. uważamy się za

bohatera, obrońcę uciśnionej dziewicy? Zapom­
niałeś, że twoje miejsce jest na końcu klasy,
między złymi uczniami, z których wyrastają
poczciwi kontrolerzy w kinach?

— A pani, Jamę, zapomniała o swoim miej­
scu przy kasie, na specjalnym foteliku, wygo­
dnym dla starego tyłka?

To, eo powiedziałem, musiało się nie spodobać
bałwanowi stojącemu za mną. Wymierza mi
cios w głowę i ząowu pogrążam się w ciem­
nościach.

. FERNAND: Zaczynam kląć. Cade próbuje
mnie uspokoić.

(Dalszy ciąg nastąpi) (48)

„Jak wybierałem wolność”

20.15

węg.
21.25

— program publ.
21.55 DT — Komentarze
22.10 Żniwa ’84 •

22.25 To jest muzyka
DT — 24 godziny22.55

Program II

Program dnia

Język angielski
Język rosyjski
Kronika (Kr.)
Ludzie i ich pasje: gdy mowa

znaczyła przetrwanie
Przeboje
Dziennik telewizyjny
Letni savoir ,viyre: Zostaw
u sąsiada
W kręgu opery Giuseppe

17.20
17.25
17.55
18.30
19.00

polska
19.20
19.30
20.00

klucze
20.15

Verdiego
21.15 DT — Wydarzenia — tele­

fon „Dwójki” i
21.30 Gość letniego Studia „Dwój­

ki”
21.45 „Światło sprawiedliwych”

(1) austriacki serial hist.

„Dwójki” na . lato

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji- —' redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Dyżury szpitali:

Chir., Urolog., Laryng. Dzierżyń­
skiego 44, Chir; dziec. Prądnicka 35,
Okulist. Witkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

In£. Służby Zdrowia: tel 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,-
tel 11-07-65 (8—15). Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94. Wrocławska 48/52,
Nowa Huta — Centrum A. bl 4,
Myślenice. Rynek 10, Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel 11-99-99. Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23, niedz. 8—22),
teł. 22-95 -78. 22-25-66 Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa, Młodz.

Poradnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 22-78-08 (9—18) Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6 I, p (pon. 16.30—18.30,
śr; 17—19, piąt 16—18). Telefon

Zaufania 33-71-37 (16—22). Inf. Kul­
turalna, KDK, Rynek Gł. 27, p. 37,
tel. 22-32-65 (13—17) Pomoc Drogo­
wa PZM, ul. Kawiory 3, tel.

37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniegb 154. tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt 7—22) Pogot. Techn. „Pol-
mozbyt”, al Pokoju 81, tel. 48-00-84

(6—22) Inf. o usługach „Eureka”,
Dom Towarowy, Wiślna, tel. 22-98-22

wew. 38 (10—15.30).

AIłIEKI

Rynek Gł. 42, Długa 88. Krakow­
ska'1, Pstrowskiego 27. Kozłówek

52, Kazimierza Wielkiego 117, No­
wa Huta — Centrum A. Centrum C.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9— 19.

Rejs statkiem po Wiśle do Bielan.

9. 11, 13, 15, 17.
Wesołe miasteczko (Małe Błonia)

10—20.


